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AtaKi rosyjsKie trwają dalej.
j  _ » •

C ś a ś ^ i e  w e l k i  n a  s a ł y n r  f r o n c i e .

K o m u n i k a t  s z t a b u  g e n e r a l n e g o .
W  Ameryce puiyczbę polską bojkotuje en­

decki bankier Sm ułski wraz ze swymi adheren­
tam i, którego niedaw no ’ a la ł w W arszawie 
m arszałek Sejmu niem al jako  pierwszego oby­
watela. Ten sam  Sm ulski potrafił j e d n a j  od a- 
m erykańskieh wycnodżców wyłudzić dość pie­
niędzy. aby zaiożyć pismo pod pretensyonalnym  
tytułem, „Rzeczpospolita" które uczyć chce pa- 
tryotyzm u polskiego robo tn iua i wszystkich i.ych 
ludzi w Polsce, którzy w walce o jej wolność 
ofiarowali wszystko.

I gdy patryotyczny p. bankier, który w cza­
sie wojny ciu łał swoje m iliony bojkotuje polska 
noży erkę państw ow ą sprzedaw aną wśród uckodź- 
twa polskiego w Ameryce, czytam y w chicagow ­
skim im ienniku robotniczym , że aczkolwiek rząd 
polski w W arszawie nie odpow iada naszym  pra­
gnieniom , bo jest rządem  ourzuazyi, aiepożyczkę 
pańsiw ow ą należy poprzei .

T ak  odnoszą się do w łasnego państw a so« 
cyaliści polscy w Ameryce, k tórych, gdy w ra­
cają do k ra ju  n ik t honoram . nie otacza, n ik t 
n a  ryceizy patryotyzm u nie pasuje. O braził się 
na  Polskę patryotyczny bankier, którem u nie- 
da no możności powiększenia swrego m ajątku 
przy agitaeyi za pożyczką państw ow ą.

— — r
W  Poisce tw orzył się rząd chłopsko-robotni- 

;zy, rząd oparty n a  m asach ludowych, k+óre 
tworzą ten przeolbrzynai kap ita ł pracy, na  któ* 
rym m usi się oprzeć każde państw o jeżeli chce 
założyć podw aliny swej budow y na realnych  i 
i najtrw alszych w artościach. I w chwili, gdy 
„niebezpieczeństwo* utw orzenia takiego rządu 
zdaw ało się burżuazy. polskie groźnem, w je ­
dnym  z pism w arszaw skich, w patryotyzm ie 
najhałaśliw iej pracujących wysunięto groźbę boj­
kotu pożyczki państwowej. A gdy przy­
szedł rząd p. Grabskiego nie poszły po wsiach 
i środow iskach przem ysłow ych w ezw an a  do 
m ąs ludow ycn, aby zbojkotow ały rząd, aby od­
mówmy rekru ta , co większą jest ofiarą, aniżeli 
dla bogacZił rzucenie ochłapu  pieniężnego, m im o 
że w W arszaw ie jest rząd prawicowy. Hasło 
•bojkotu, państw a nie poszło po w siach i war- 
iwtatach, p0 klasa pracująca wie, że Polska ta ­
ką jak  Izisiaj nie będzie, że ona będzie ludową, 
socyal j dlatego nie cnce niszczyć dziś
środowiska ST, ej przyszłej państwow ej pracy. 
Burżuazra ta  zwłaszcza reakcyjna, ta z patryo- 
tyczcą u rn  j,a ustach, ona kurczow o trzym a 
się władz’ , bo wie, że z jej u tra tą  bezpowrotnie 
iKouczy \ jej' panow anie. Dlatego po niej niech 
będzie potop...

—♦«*—
A to wszystko dzieją się wtedy, gdy na 

schodzie leje się strum ieniam i krew  syna 
chłopskiego i robomiczego, a Iia Zachodzie gór­
nik i robotn ik  obydwóch Śląsków znosi za chęć 
należenia do Polski piekielne katusze, a na M a­
zurach i Spiszu chłop cnce do Polski.

I ten robotnik ciy  chłop z terenów plebiscy-

z dnia 29 czerwca 1.920.
Na całym  odcinku na północ od Bobrujska 

nieprzyjaciel pod przykryciem  silnego ognia ar- 
tylecyi” umacnia swoje po/yeye i przegrupowuje 
się  do ataku. Na odcinku . tym nasze patrole 
wywiadowcze ścierają się z czołowymi poste* 
runkam i nieprzyjaciela.

Na Polesiu po zaciętych - w alkach oddziały 
nasze celem skrócenia tron tu  wycofały się  na 
rozkaz z IKiozj/rza i ftalsn&owie.j

\V rejonie Oleska odd? ały  nasze prowadzą 
energiczną akcyę na ws. hud od rzeki Uborci. 
W rejonie Kis^yna silny oddział bolseewkfti 
zosia ł rozbity, przyczem wzięto 4 działa, 8 ka­
rabinów  m aszynowych i znaczną ilość am unn  
cyi. W ' krw aw ych waikacu pod Peigą zginą! 
dowódca 74. brygady Doiszewickiej. ifla odcinku

tym w ciągu dwóch oni ostatnich nieprzyjaciel 
poniósł niezwykle ciężkie straty,

W  rejonie na wschód od Zw iahla piechota 
nasza, k tó ra po przerw aniu przez kawałem  e 
Budiennego naszego fron tu  zm uszoną była C;o 
wycofania się na Korzec, stoczyła pod ten: 
miastem  cięzną bitwę z przeważającem i siłami 
nieprzyjaciela.

IB rejonie Szepiefów&i, gdzie pojawiła się  
nowo-przybyła z Knuftazu dywizyr jazdy bo - 
szewickiej. roczą się zacięte walki. Atak nie­
przyjacielski prow adzony wzdłuż to ru  kolejow 
go Żm erynka-B ar — popierany przez trzy p - 
ciągi pancerne został odparty przez naszą pie­
chotę z wybitnem współdziałaniem artyieryi 
ciężkiej i lotników. Na południc od tej linii 
droone utarczki.

H e rw sz / zatrtępca Sb*sfia S nabu  ger 
KULIŃSKI, gon. ppar.

b i a ł k a  o  w o l n o ś ć  I r l o t i d y ł
PARYŻ, 29 czerwca (Pat.). Z Irlandyi dono­

szą*: W praw dzie walki uliczne ustały jednakże 
sirejk  kolejowy rozszerza się coraz bardziej. — 
Ludność przypuszcza często szturm y do sklepów 
ze środkam i żywności. — Kolejarze w zbraniają 
się przewozić am unicyę i transporty  wojskowe. 
Głowna linia kolejowa z Dublina do połudmo* 
wo wschodniej Irlandyi była wczoraj po raz 
pierwszy unieruchom iona. — Gdy do pociągu i- 
dącego z W exfordu do D ublina załadow ano żoł­
nierzy, m aszynista opuści! parowóz. W^dle do ­

niesienia dziennika „Petit Jo u rn a l“ Izb? adw o­
kacka zarządziła wykreślenie z listy wszystkich 
adw okatów , którzy podjęli czynność5 w Sądzie 
Sinfajnerów .
< Tim es donoszą : W czoraj wieczorem areszto­

wany został w im ieniu repuhhki irlandzkiej 
generał bryg. Letcab oraz pułkow nicy D anford 
i Tyrrol. — Pułkow nik  D anford wieziony sa­
m ochodem  pod eskortą zeskoczył ze sam ochodu. 
Eskorta strzelała do uciekającego i zraniła go 
w głowę i w ramię.

Wojska bolszewickie opuścił* 
Persyę!

MOSKWA. 28. czerwca. (Tel. iskr.) Komi­
sarz ludowy u la spraw zagranicznych slwier- 
dza, że na terytoryum  perskiem nie znajdują 
•się obecnie żadne rosyjskie siły lądowe Czy 
morskie. W szystkie Dowiem wojska rosyjskie, 
k tóre w kroczyły do Persyi wycofano. W  szcze* 
gólności tyczy się to m iast Enseli i Reszt.

W iadom ość ta nasuw a jedynie możliwe przy­
puszczenie, że Anglia zdołała już [na razie

tajnie] zawrzeć umowę z Rrassinem, za co 
bolszewicy zgodzili się  na rwahuowrnie Persyi 
i zaniecham j  przez nią propagandy wśród św ia­
ta muzułmańskiego, podległego Anglii. - 

A Polska co robi, prócz krw aw ienia się na 
froncie? — Red.

 +B*--
f.ietrey na konfereneyj to Spaa

NAUEN. 29, czerwca. (Pat.) R ad ie : W  kon 
ferencyi w Spaa wezm ą udział ze strony Nie 
mieć kanclerz Rzeszy oraz m inistrow ie spraw 
zagranicznych i finansów.

towych nie pyta, czy w W arszawie rządzi 
Skulski, czy Grabski, nie dyktuje warunków', 
jak  Polska m a być rządzona, chociaż nęcą go 
do Czech czy Niemiec dem okratycznym i
i urządzeniam i.

Soeyalistyczny robom  i k na  Śląsku nie w a­
runkuje swego glosowania w dniu plebiscytu 
od tego, czy Polska jest socyalistycznie rządzoną.

Takich jaskraw ych zestawień moglibyśmy 
dać wiele, które dla ślepego czynią wiaoczną 
destruktyw ną robotę reakcyi naszej. Ale za to 
ciągle będzie się czytać w tak licznych „naro-

dowTy c h ‘ dziennikacn. o b rak u  poczucia pań 
stwow'ego u klasy pracującej, a pod niebios, 
wynosić dla ulicy przeznaczoną frazeologię p 
tryotyczną. Dla niej „strejkujacy* generał h  
dzie bohaterem , a robotnik śląski wrogim I o! 
szewikiem, bojkotujący państw o bank ier ul, 
żem opatrznościowym , a robotnik walczący 
swój byt niebezpiecznym elem entem

Takim  jest wasz panow ie patryotyzm , z któ 
rym m asy ludowe m usza jak  najprędzej skoń­
czyć, jeżeli w bagnisku stworzonej przei ' was 
anarch ii nie chcą się udusić.



f "  JJZIENM lii LUDOWY" f ’ " A'r. lt!n

i.2a  ' r o n c i e .
.N aró d " warszaw ski pisze:
Konna arm ia  Budiennego, poszarpana już 

dość znacznie pod Radom yślem , później zaś na 
przedpolu Zw iahelskun, ukazała  się w ostatnich 
d n iach  bardziej na  północ, gdzie obecnie stoi w 
ciężkiej walce z uas,zą piecnotą. Toczą się teraz 

i zacięte bitwy pom iędzy naszj mi wojskam i a nie- 
x przyjacielem  w rejonie Jem ilczyna.

Równocześnie rozw inął się wielki bój po- 
m ięizy  Korosteniem  a Oiewskiem. Generał 
Śm igły stoczył w dniach  ostaln ich  zaciętą bitwę 
pod Radowlem. Miejscowość ta  przechodziła k il­
k a  razy z rąk  do rąk , ostatecznie piechota n a ­
sza w ielkim  atakiem  na bagnety -wyparła nie­
przyjaciela, b iorąc przy tem  znaczną zdobyć-, 
wojenną, cztery arm aiy , karab iny  maszynowe i 
jeńców .

Nasz fron t południow y objęty jest także w 
chw ili obecnej rozm achem  zaciętych w alk. O sta­
tn io , w  rejonie L ubaru  nieprzyjaciel atakow ał 
bardzo zajadle, został jed n ak  rozbity i odrzuco 
ny. W w alkach na po łudn iu  odznaczyła się za 
szczytnie dzielna grupa generała Paw lenki, ata­
kując energicznie w rejonie n a  wschód od W oł- 
kowiniec, m szcząc tam  nieprzyjaciela i biorąc 
znaczną zdobycz.

Reasum ując w ypadki ostatnia na  całym  na 
■szym froncie, widzimy, że cała  lin ia  od półno­
cy aż do odcinkow  podolskich objęta jest w 
chw ili cbecnej niezm iernie gw ałtow ną walką, 

' w której nieprzyjaciel wszędzie atakuje, my za? 
jesteśm y w defensywie.

A tak nieprzyjaciela pro wadzony jest wszędzie 
z rów nym  n ak ł dem  sił i z  rów ną bezwzględno­
ścią w ich użyciu. Jest rzeczą widoczną, dającą 
się łatw o odczytać z m etody, w  m yśl której a- 
tak bolszewicki jest prow adzony, że a tak  ten 
oblicza naczelne dowodztwc przeciw nika, jako  
akcyę, k tóra z wytężeniem wszystkich rozporzą- 
dzainych zasobów m a ostatecznie złam ać pol­
ską obronę.

Czerwona arm ia  ogołociła wszystkie inne od­
cinki, praw ie nie zw raca uwagi na poczynający 
się ruszać R ont południow y fna  Krymie, oga-fa- 
ca uwój fron t orzeciwłotewski, jaagdyby  w tem 
przeświadczeniu, że po rozbiciu naszei obrony, 
będzie m iała na innych  polach rozwiązane ręce.

Przeświadczenie to w prem issaoh sw ych jest 
o ty le słuszne, że isto tn ie bolszewiey nigdy do­
tąd i nigdzie nie napotykali takiego oporu, 
nigdzie nie szło im  tak  niezm iernie ciężko, jak 
idzie im  n a  ica. froncie przeciw polskim. O bro­
na nasza wyczerpuje siły wroga i wyczerpuje 
jego zasoby.

S traty, jakićrrri okupuje nieprzyjaciel każdy 
swój krok naprzód są tak  ogrom ne, zużycie 
m ateryalu  i am un.cyi tak  znaczne, że o ile w 
tej proporcyi dalsze walki będą się rozwijrć, 
mażemy być całkiem  spokojni o ich  ostateczny 
wynik. Cały szereg wiadomości napływ ających 
z lin ii bejowej potw ierdza nasze przypuszczenia.

KŁi m l i w e  Wia d o m o ś c i .
WARSZAWA, 29. oerwca (Pat). Komun-,kat 

dodatkowy (sztabu gen. "W. P . z ^9. czer. rca 1920.
Ponieważ w OEtatgfaji czasach są  state za źró­

deł ">oTs?.ewickieh rozsiewani- kłamliwe wiado- 
, mości p  tem, że wojsku polskie opuszazaj-i Ki­

jów, fefburzyły Sobór św . Zofii; robór W łodżimir- 
śki, ptacyę vcdiociągów I stacy ę Elektryczną; wy- 

. sadziły w  p rw h trz e  Mika butyaików użyteczno­
ści JjUbTiic no i i t. p. — publicznie stWiertfza sę, 

1 że (wszystkie te wiadomości są c a łk o w y  zmy­
ślone. W o jsk a  aaszo opuszcriając Kiiów zburzy­
ły' [tylko mosfty na  Dnfieprze. W kraczając ab  ngasta 
do m iast?, otfd; ialy nosze zastały s.acyę elektry­
czną fNkr dociągów w  stacje  n; gezytmym z po­
wodu rujnującej jje gospodarki bolszewickiej. Pod­
czas pobuty w! Kjjiov ije wojslia polskie u-uchomiły

stacyę Wodociągów i przystąpiły do przygotow a­
wczych robót w celu uruc-Hornienia siacy i elektry­
cznej. P b a  powyższe zakłady zostały pozostawio­
ne bolszewikom w  sfańftg tepszyma nfi by ty  przy 
zajmowaniu przez wojska polskie Kijowa. Co się 
tyczy c e r k i i  facbon ■— to takowe zostały przez 
wojska p o ln ie  nietknięte. Natotrnia?4 bol3zevdcy 
IłOtnoardując pija&to, trzetaB pociskami ciężkiej 
aityleryl Uszkodziły sobór św. W łodzimierza. 
Wysadzenie fncśtów było nScziein ie ctf wzglę­
dów bt^ategic-nycb sdo wodowane tem, Dy przer, 
opóźnienie, wejścia bolszewików umożliwić icjiku- 
tys-ęcznej^yw lrasj ludność' Iii>ow« ucieczkę przez 
prześladowantamij jakie caekały ją od pow raca­
jących Ciorezwyczajek sowieckich.

pjerw szy zsstepca szefa -ztabu gen. 
GULIŃSKI gen pod^or.

G os czeski za arbitrażem na 
Śląsku.

PRAGA, 29 czerwca (Pat.). O rgan Benesza 
CZAS pisze: w artykule p t. „plebiscytczy a r­
bitraż" : Na Śląsku cieszyńskim szerzy się teror 
nolski — jest więc zrozum iałe, że panuje p o ­
dniecenie. — Celem więc naszej polityki jest 
napraw ić stosunki i przeciwdziałać obecnem u 
stanow i rzeczy. — P olityka aie śmie kierow ać 
się podnieceniem . Gdyby w kwestyi plebiscytu 
czy arb itrażu  chodziło o zasadnicze zagadnienia, 
rozum ielibyśm y dlaczego do dyskusyi miesza się 
ty lu  polityków , niezrozum iałem  to jest jednak 
w obecnym  w ypadku. — Zawsze byliśm y prze­
ciwni plebiscytowi a przecież przyjęliśmy g c .— 
W obec lego trudno  zrozumieć, dlaczego par- 
tya dem okratyczna, która p rzedtem stanowczo 
odrzucała plebiscyt — obecnie za nim  gw ałto­
wnie przem awia.

Głównie jednak  chodzi o to, co wiemy wszys­
cy, a zatem i poliiycy z narodowej dem okm cyi 
że o kwestyi cieszyńskiej nie rozstrzygnie sam 
plebiscyt, lecz ostatecznie m ocarstw a koalicyjnt. 
W iemy również, że o ile dojdzie do arb itrażu , 
io i arb itraż nie będzie sam rozstrzygał, lecz w 
perozum ,en;'u z państw am i koalicyjriemi.

Polityka nowegn rza^u fiiemiaok
WIEDEŃ, 29 czerw ca (Pat). Bi. K. z  Berlina: 

Kanclerz [Rzeszy Febrenjbach pozwihął w  swojej 
mowie ‘~a-'am eritarnej' program  rządu w  coFtyce 
zsgr?niczn/ef. Zaznaczył on że \irazeikia stosun­
k i Niiemiae -Aj zagranicy opieraj^  się na wersdS- 
s&Sm traktacie pokojowym. Ciężary wynikające 
dl;? "Niemiec z go trak ta tu  są  wpraSJzie niesły­
chanie wTeMe, afe skoro Niemcy trak ta t pokojowy 
przyjęły jmusi Rząd przyjąć także zobowiązanie 
wypebileriiia (zobowiązań trak ta tu , o  ile to  jest .no­
żowe, i; e

Rząd niemiecki njje pragnie m e yrmego, jak 
tySko jojfbu(2lswać sw oją ojczyznę w zupełnym 
spokoju W ^oTdyca wewnęj>:riej będzie głów.; tro­
sk ą  rzadd odbudowa *.i-iszczjonej ojczvznv na pod- 
stavde republikańskiej formy rządć Getetn n a­
szym (j'3st polityka pojednawcza. Rząd rwalszuć 
będzie !:ażką p”óbę przew rotu usiłowanego "prze 
mocą.

Po 1-ancłerzu Rzeczy zabrał głos Schefdhnan, 
którv (oświadczył, że w niektóry d i szczegółach 
nie godzi się z wjwiodiaTTii kanlclerza, nie na ogół 
akceptuje jego stanowisko. Rzeji natrafi na ‘jak 
najmędrszy opór jeżefiopuśei granjt, na którym 
postanowił pozostać Zwraca ląc się przeciwko 
niezawbtyni, podkreślił mówca; że im te zadzie- 
cz>ć u  bieży, iż obecny rząd nie jest socy&Iisiycznyj 
— jakkożwlek na ogół nie zmień.io się nic- w 
kwesty i waBć klas. Obecność przedsiawlcicfe 
wleil-riego kapitału nie pov.iuna w żadnym wypa­
dku prowadzić do -przekształcenia Nianuoc dore- 
Npubliki “worka pb:n;ężniego“ . Piewszym zada- 
mem rządu powusno być przedsięwzięcie środ­

ków *5fb osunięcfa bezrobocia i braki mfeszlrań. 
°onadto  tou'e; rząa wytężyć wszystkie swoie siły 
aby przekonać koafjieyę o  'doDrej, Niimjtec
dopełnienja Warur.ków tna.ctatu oókojowego. Zre­
sztą Jest pew na nadlzieia, ż s  w krótce nadejdzie 
czas, iw ktć>ryiin tsocyaliści utw orzą nowy Rząd; 
gdyż republika niemi eefca i s o c ^ io rn  porasta ją  
w  (ścisłym zawiązku Mówca paity i mezareżnpj, 
który DOtem zabrał glos, zaznaczył pó różnych 
y^yE-tępach jprzcciwkc socy?listom większości, że 
rńdzaJeżnii |y&t> wówrczas wezm ą udział w  rzą­
dzie, (jeżelti rząd uzna program  niozateżnyca.

PRZED KONFŁRENCYĄ W  SPAA.
LYON, 29. czerwca (Pat). Radio. Millezand od­

jeżdża Iwe czw artek db brulradl, gdzie w  ciągu 
następnych fetoi odbędą się s.dęćLzysojusznicze na­
rady przylotowa',ycze do konieroncyi w  Spaa. 
Pełnotmocniby jarist v  sprzyn ierzonycn udadzą 
tófię -cło Spaa prawdbijcdobnio 4. Iipca — konferen­
c j a  zaś w  Spaa rozpocinje dię 6 iipca.

Fionfisiiuta zysków  wojennych we titfo-
s z ^ is h .

20 m^ardóro dochodu państwowego.
RZYM, 28. cw rfrca. (T. K.) Jak  donoszą pi­

sm a, nowy rząd postanow ił .między innym i kon­
fiskatę zysków wojennych. Ś iodek ten m a przy­
nieść państw u dochodu okoio 20 m iliardów .

WILNO ŻĄDA WCIELENIA DO POLSKI.
WILNO, 29. czerw ca /Pet). W  niedzielę odbył 

Kię tu  v,L-c w  obecności około 2.0J0 osob na 
którym powzięto r-zo-fucyę vy raza iącą  hołd Na- 
czfctpifejiwf 1 Ł\BCzełr.tynu WodbowC i Liafa
żołnierzow ' pessi-óemu za obponę orzeri! bolszc- 
wilcani. W myśl odezwy Naczelnego Wodza przy­
znającej ludności kiesow®' praw o stanowienia o  
sobie s-ezolucya w yraża niezłomną wolę ludności 
należenia db Pańs,t,va Polskiego i domaga się 
.wcielenia db  rtołsFsi i rozpisania wy "borów a wi-c- 
szcio naw ołuje dlo jak nujżywszegc popierania 
pożyczki państwowej'.

Bujhot \Sętjier,
BUDAPESZT. 29 czenvca Pat. WRK. Zagra­

niczne telegram y m-sjąee przechodzić przez Au- 
stryę nie ^ą prz jm ow ane z powodu niem ożli­
wości dalszej ich ekspedycyi Natom iast możr.a 
nadaw ać telegram y do W ęgier prze* Czeclio- 
słowacyę i Jugosławię, ponieważ kraje te nie 
przyłączyły się do bojkotu. Ażeby zużytkować 
nagrom adzone -wskutek bojkolu wielkie ilości 
owocowy w yaał Rząd rozporządzenie znoszące 
ograniczenia przy zużytkow aniu owoców w go­
rzelniach.

Srrejiti ro Czechach
PRAGA. 29. czerwca (Pat.) Podnicenie wśród 

kó ł roDotuiczych z powodu zajścia w O łom uńcu, 
gdzie pobito Munę, rośnie z  dniem  każdym  — 
Do strejfeu przyłączył się onszar przemysłów , 
w Kładuie. — Socyaiiści lewicowi wezwali R/.ąu 
do rozw iązania tych  oddziałów legionistów, k tó­
rzy byli w inni zajściu, — Rząd istotnie zarzą­
dził zdeinubilizo-wanie 90 proc. legionistów sta- 
cyonow anycb w O łom uńcu a rozdzielenie re ­
szty m ięd iy  2 inne pułki.

W  O łom uńcu pojaw iła się deputacya robo- 
Inikow z Kiadna, k tó ra  przedstaw iła komendzie 
ządenie zdem obilizow ania natycum iastow ego le­
gionistów i w prow adzenia sarowezw , śledzt-w^ 
przeciw w innym . ttil

LUDO'VE TO W . WYDAWNICZE srow. z e- 
graniczoną por. we L w tw ie Na Zwyczajnem 
Walnem 2 gromadzeniu z d ria  18 maje b. r. 
padła uchwała o p o d w y ż s z e n i u  i > d z i a ł ó w  
n a  1 0 0  rak, Nowoprzystępujący członkowie pła­
cą 10 ,nk. wpisowego. U d z i a ł o w c y  o t r z y ­
m u j ą  25 p r o c .  z n i ż a i  przy prenumeracie 
“ Dziennika l,udbv."ego“ i takąż znLkt p r z y  z a  
k u p n i e  w i s z e l k i c h  w y d a w n i c t w  fksfa- 
żdk  i broszur wydanych, jego nakładem). W zywa 
się udziałowców, aby jak Tiajp” ędzej uzupełń li 
swojs udzKtły db obecnie uchwalone wysokość
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NOWY TARG, 29 czerwca Pat. Biuro praso­
we kom itetu  spisko orawskiego donosi : W  m ia­
rę jak  się m nożą zeznania św iadków zbrodni w 
Starej wsi okazuje się jasno że do krwawej tra 
gedyi w Starej wsi nie byłoby nigdy doszło, 
gdyby posterunek francuski znajdujący się pod 
kierow nictwem  poruczn.ka T arta r nie był zde* 
m oraiizow any przykładem  swrojego kom endan ta

Porucznik Tartar ponosi tp całej pełni toinę,
że zwłoki czeskie sprowadzono autom obilem  
francuskim  wystawiono na w idok publiczny i 
wyzyskano jako czynnik 3gitacyjny p rzecw ko  
polakom. — Również

winą jego jest

i to, że widząc na  co się zanosi,
oddalił się ze Starej wsi

do Jkbłonki pod pozorem zasięgnięcia instruk- 
cyi i zabrał ze sobą żołnierzy francuskich  ze 
Starej wsi. Po powrocie z Jab łonk i porucznik 
T arta r nie tylko nie sta ra ł się w płynąć na  zła 
godzenie sytuacyi,
ale uważał się za wykonawcę czeskich rozka­
zów i zm usił polskich działaczy do opuszcze­

nia terenu plebiscytowego.
Opinia publiczna polska aom aga się wobec 

tego pociągnięcia do surowej odpowiedzialności 
porucznika T arta ra , którego obw iniają o współ 
w tię  dokonanej zbrodni.

Zwłoki prb f, Wiśmiersfciega 
znnlfzioiw.

Zamordowano ąc przed wrzuceniem do rztki.
NOWY TARG. 29 czerwca Pat. Energiczne 

poszukiw ania zwłok śp. prof. W iśm ierskiego zo­
stały uwieńczone pom yślnym  rezultatem
W csorśj koło Sromowiec wydobyło z Dunajca 

zwłoki śp- prof. fSiśmiersftiego.
Na miejsce w yjechał porucznik T arta r w to ­

warzystwie sędziów i lesarzy czeskich i polskich. 
Znalezione zwłoki śp.
'Siśmiershiego znaleziono tak straszliw ie zma­
sakrowane, że śmierć musiała nastąpić przed 

wrzuceniem zwłok do wody.
Rełacya świa ,ka Karpińskiego, k tóry  u trzym u­
je, jakoby v idział, że śp. W iśm ierski w wodzie 
oprzytom niał i próbow ał jeszcze p łynąć, okaza 
la  się zupełnie m ylną.
Śp fSi śm ierski nie żył już nim ,go wrzucono 

do wody.
Szczególnie rany na głowie były bardzo ciężkie
tak, że
głowa zamordowanego przedstawia Jedną bez­

kształtną krwią zlepioną masę.
Sckcya zwłok nastąpi w dniach  najbliższych po­
czerń odbędzie się pogrzeb. T erm inu  pogrzeou 
jeszcze nie ustalono,

 --

Dti?a dom}) wysadzono w powietrze.
NOWY TARG, 29 czerwca (P a t ). W edle re- 

iacyi otrzym anych wczoraj z Niedzicy w nocy

z soboty na niedzielę, nieznani spraw cy wysa­
dzili w powietrze dwa dom y w Niedzicy. W' 
jednym  z łych dom ów m ieszkał z rodziną tam ­
tejszą Tych tar. Dotychczas stw ierdzono, że ka- 
tastiofie uległ lakże chłopiec, klóry zginął w 
czasie cy b u ch u . Sam T ych ta r i jego córka są 
ciężko rann i. Niedzica jesr głów ną tw ierdzą cze­
skich bojówek a jej tateszkańcy spowodowali 
znany fakt zam ordow ania śp. prof. W iśm .er 
skiego.

m m — — m a

Co można posyłać przez poezty  
po'jw e ?

WARSZAWA 28. czerwca (P at). Biuro praso­
we Naczelnego Dowództwa wojsk notekich ko­
munikuje:

Od dnia l. ńnca b. r. poczty polowe są obo­
wiązane przyjmować nadawane przez osoby wla- 
dfra i zakłady idafcezao: dJ armii w polu prywatne 
i urzędowe przekazy pachowe przeznaczone dla 
obsiaru  całej Polski — z wyjątkiem urzędów po­
cztowych ziem wschodnich, w których zarząd' 
pocztowy cywihiy dotąd ruchu przekazowego n,e 
wprowadził-

Niedopuszczalne sa  przekazy telegraf czne, ex- 
pressowe, post 3 restan te  i przekazy za potwier­
dzeniem wypłaty. Na jeden przekaz pocztowy 
nożna wpłacić kwotę nciwyżej 2.000 mk jorzy- 

czem przy przekazach prywatnych nadana kwota 
opiewać m a na okrągłą sumę w mantach bez fe- 
nigów.

Na przekazy pocztowe używać 1 rai no tylko 
blankiet «w urzędowego nakładu cywilnego zarzą-

za opłatą taryfowej należność-’.
B lankiet/ przekazowe wypełnić ma z reguły 

nadawca wzgiędmd’ przyjmująca pic-iądze komi- 
p$ń| gospodarcza. Przekazy m ają być napisane a- 
tramentem, pismem mj&szyn-owetm, lub ołówkiem 
atramentowym ehemiczDynn. Kwotę wyrazie należy 
ży cyframi arabskimi i słowemi w języku pol­
skim. Adres odbiorczy ma oyć dokładny i zawie­
rać ima tegoż irrye i nazwisko tuuzież miejsce 
przeznaczenia, przy Skreśleniu ostatniej poczty.,
0  ,iit- w  danej miejscowości nje me zakładu docz 
towego.

Nadawca ,mus podaż nt. imvym odchiku swo­
je |.niię i m zwiśko, szarzę, przynależność do od­
nośnej ionmaeyi. (a przy szeregowcach podoa- 
dział) tudzież nazwę' poczty polowej. Wszelkie 
inne dopiski są  njedopitszczahie Tak przekazy, 
/j.-y-watue jj,ak' i futteędowe da* i od arnik w polu 
muszą być opłacane wedle każdoczesnej obowią­
zującej taryfy pocztowej.

W kraju  do antni’ w polu noc uszczalne sa 
przekazy pocztowe z obszarów całej Polski, z wy­
jątkiem Śląśka Cieszyńskiego i urzędów pocz­
towych ziem wschodnich, których zarzad ooczty 
cywilnej 'do tąa ODr-otu przekazami nfs uruchomił
1 to tylko do  wysokość' 2000 Mk za przepisaną 
oniatą wedle każdocześn-e obowiązującej taryfy. 
Przekazy m ają być nadawane na blankietach u- 
rzędowych. Przekazy telegraficzne, poste restan 
te cxprssow e z adresem  do rąk  własnych i za 
^potwierdzeniem odbioru są n ^dopuszczanie Co 
do sposobu wypełnienia obowiązują ogólne prze­
pisy cywilnych zarządów pocztowych Na lewym 
odcinku przedniej strony należy wpisać dokła­
dnie kwotę przekazaną i dokładny adres swój 
własny. Również na odwrotnej stronic każdego 
odcinku naieży powtórnie wpisać adres odbior­
cy niezależnie od wypisaneog na przedniej stron e 
przekazu Poczta odpowiada nadawcy przekazu 
pocztowego na wpłaconą kwotę az dó wypraiy do 
rąk  odbiorcy.

Bis&up Bandursfu na Spiszu.
NOWY TARG. 29. czerw ct. (Pat.) W czoraj 

w yjechał ks. biskup B anaursk i do B iałki, gdzie 
w łaśnie końpzą się misye prow adzone pod kie­
runk iem  O. Bisziygi. — Młsye te zdołały śc ią­
gnąć ogrom ne m asy ludności i w płynąć bardzo 
łagodząco na  podniecone um ysły ludności.

Podpisajeie polską pożyczkę państ.!

W zruszyła ramionami
— Wstyd ? Przecież ja się tak czy owak nigdzie 

nie przyznam do ojca, a na tycfi, z którymi ojciec 
się przyjaźni i przed którymi mnie obgaduie, nie 
zależy mi wcale.

Nie rozgniewał się ani nie o b ra z i ł , nic znal 
tych uczuć w stosunku do ludzi, którzy mu im 
ponowali. Zawsze um iał być złośliwym i mściwym 
tylko wobec słabych lub zaieznych od mego.

Zbył i  dobrociusznyiT ■ hum orem  odezwanie 
się córki, a uważając sprawę za załatw ioną, jąt 
pośpiesznie zawijać spodnie w gazetę. p ozwoiiła 
mu zabrać łup  ale odtąd zam ykała wszystkie szafy 
i stara ła  się nie zostawiać go nigdy sam ego w 
pokoju, wiedząc, że nie zvyKł krępować się  ja­
kimikolwiek względami etyki i przyzwoitości.

Obecnie tkwił pogrążony w czytaniu „G ońca". 
Siedzący na sofie nie zważali na niego... nie 
wzruszyło go tc  wcale m usiał oaczekać swój 
czas do kolacji.

— Dlaczego tak patrzysz na m nie? Podobam  
ci się?

Bezpośrednią odpowiedzią na to  wyzywające 
pytanie był rumieniec na twarzy kuzyna. Od- 
aaw na już nie buntow ał się, nie protestow ał 
przeciw tem u, co się s ta ło : nie m iał na to  siły. 
Z nikczemną rezygnacją przyjął los, który pc 
straconej m iłości daw ał mu blade widmo jej 
przyjaźni i zadaw alał się OKruchami jej łasKi. 
Pierwsze dnie po jej ślubie były okru tne ale 
zwolna poczucie nieubłaganej konieczności do­
stosow ania się do nowych w arunków  Dozwoliło 
przygasnąć'cierpieniu. (C. d n.).

A STUP C W 1KO WSKI. 55

POD ŁUNA
=  Powieść z roku 1918. =

(Ciąg dialszy).

Wszystko to m usiało być w tym dziwacznym 
^ irze, w którym męka jest rodzicielką rozkoszy 
■ naodw iót, w którym  myśl pow stała z nicości 
1 2ćp:.da w nicość.

łstnosć kobieca ożywiła jakby ślicznym ' ko- 
• rami kwiatów i ciepłyn słońcem chłodne i bez- 

dawniej pokoie Żytowskiego. Em anacja 
pach 4 ej m łodości przeniicała meole, ściany, 
un0r” w powietrzu świegotem.

Lema siedziała z kuzynem Ludwikiem na 
sorce, swobodnie oparta o  poręcz, z wyciągnię­
tymi nogary^ rysującym i się oddzielnie pod 
wązką sukrią. Q n trzym ał w palcach zgasły od- 
dawna papieros, poaaając się ulegle jej kapry­
sowi, kt< emu — rozum iał to  dobrze — za- 

'azięczał tą Pogawędkę we dwoje, ozłoconą jej 
śmiechem, obr lantow ana jej spojrzeniami!.

Pod oknem szarzała maleńka, skulona postać 
starego Łyżwickiego, odświętnego gościa córki. 
Nie chęć widzenia pA z nją ścąg a ła  go tutaj 
nałogow e co ni :zielę od czasu jej zamążpójścia, 
ale peispekryw. smacznej kolacji, na jaką sam  
souie nie m ógł nigdy oozwolić. Renia przyjm o­
w ała te wizyty jako złe konieczne, lecz ojciec

nie zrażał się jej oschłą, prawie nieprzyjazną 
grzecznością, nie mając pretensji do jakichkolwiek 
lepszych uczuć córki, nie wstydząc się swej roli 
natręta, skoro  to  nie przeszkadzało mu zjeść 
obficie i dobrze. Bc poza tym i poza drobnvmi 
pożyczkami, których mu udzielała wzgardliwie 
jak jałmużnę, nie zdo łał nigdy nic od niej wykpić. 
Pewnego razu. jeszcze w początkach, korzystając 
z jej chwilowej nieobecności w pokoju, o tw arł 
szafę, a skuszony widokiem wiszących w niej 
ubrań zięcia, nie m ógł przenieść n a  sobie, by 
me ściągnąć p an ta lo iów , które z ochotą wyniósłby 
niepostrzeżenie, gdyby to było możliwe. Pozo­
staw ało jedvnie wdziać je pod spód, lecz właśnie 
w chwili, gdy z pośpiechem dokonyw ał tej czyn­
ności, weszła córka i ujrzała go w kalesonach, 
trzymającego spodnie, które gwałtownie naciągał.

— Cóż to znaczy?
Był nieco zmieszany lecz nadrobił bezczelną, 

uśmiechniętą miną.
— Przym ierzałem ... Są w sam raz na mnie, 

tylko trochę obciąłbym  i zwęził w pasie. Zięć 
m a pełną szafę ubrań... wiszą bezużytecznie i 
m oie je jedzą... a ja chodzę jak dziad. _

— Po pierwsze rrie zięć lecz pan Żytowski, 
a następnie... co w tym dziwnego, że kto zapra­
cował. ten m a, a kto całymi latami obija się 
bezczynnie, powinien być zadowolony, że wo- 
góle może czym grzbiet przykryć.

— No. no  — uśm iechnął się obleśnie — 
przecież m ich już nie będziesz wydzierała z 
garści. Zresztą i dla ciebie wstyd, jeżeli chodzę 
w gałganach.
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ź w i n y  z  d n i e .
Lwów 30 czerwca.

$  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We środę 30. czerwca c godz. 7 wieczór .Warsza­

wianka*, opera w 1 akcie Ateecia Stadicra z pp, B n- 
drowską, Green, Okońskim, Hcmerem, Łowczyfiskim, 
Sieroszewskim i S Tiidem; „Flis*, opera w 1 anc.e .ot. 
Moniuszki z pp. fcowczyńskim, Lipowską, Homerem, 
Polańskim i Jelef.skim, zakończy „Wesele w Ojcowie*.

REPERTUAR „CHOCHLIKA* w rgi odzie Jezuic :im. 
Nowy program: „Wojna z żonami*, iarsa. „Głodny 
Don Ji'-n* sketch. Występy : Orduńskiego, i i. — Po 
cza.tek koncertu o 5JÓ, przedsta wienia o godz. 8 mej 
wieczorem. 823

ZE (SFEP NAUCZYCIELSKICH n ISZA NAM: 
Jak  wiadomo z dnkm  uregulowania kolejowej 
taryfy przł wozowej, zostały ouffńęte wszystkie 
to d ra je  fcarizek kofejo zrych dla osób eyWŚnycgj zaś 
wszysc r urzędnicy, profesorowie j uczniowie 
wszystkicn szkół uzyskać praw o korzystania ze 
ErJżki 50 cio procentowej na podstawie odpo* 
Jiyieduicfh tegitymacyi. Natoreiast naucrjjcele szkól 
powszechnych ©tracili zupełnie' njożaiość korzysta­
nia See znfżek naw et w  takim oerran-czonym za­
k re s  e w  jakim, korzystali za czasów austriack ich! 
Podobno aostało postamowiOfne przyznanie naii- 
czydeljłtwu ulg w  tym kierunku, ś2» dotychczas 
h tq  o  tem  t m  słychać, a tymczasem podv yższanie 
taryfy kotejowej o  200 proc. daje się należycie 
odczuć naućzyoieitetwi: wyjeżdżaj ąoemu na wa- 
kacye 'Czy nauczya eL u  waża się Już za 'tak dobrze 
sytuowanych, że m ogą bez uszczerbku dla siebie 
płacić paskarskie ceny bpetów, wyrnyśione pr ;ez 
p Grabskiego.

Z j AZD (LIGI KOBIET. Zjlazd b. Lig Kobiet z 
ca łe / Poljski odbył ts(ię W naszem  “fieśc ie1.

Obraćfy Zjazdu trw ały  dw a dni pod przewo­
dnictwem  p. Rusockiej. Uchwalono połączyć 
wszystkie b. Lj;g; kobiet na ziemiach Rzeczypo­
spolitej, k tóre działały pod zmientonemi nazwami 
wskutek represyi władz zaborczvph, przywrócić 
'UW Sławną narw ę.

Ustalono program  który idzie w  kienfiikt 
' d e m o k r a t y c z n y m  i fłobbwiiszuje do przyna­
leżności tib stronnictw  l e w i c o w y c h .

Dzirłplność I  ig obejmuje pracę ^Jołecznp- 
Dolltyczną. O tacza opieką żołnierza rolśkiago o- 
raz ijego rodzinę. W  doniosłej chwili obecnej ba­
czną uw agę pc św ięcą Ligi sprawie plebiscytów.

ł 'aczełny Z arząd Ligi m ie l ić  się będzie we 
Lwowie. ..

Z jazd uchwalił wysiać depesze do Naczelnika 
Państw a, ldk> ks. ̂ ,istcupa Dan-dursló >go, do armii 
walczącej oraz  Jo 'teoności na  ziemiach plebi­
scytowych.

TRAGICZNY W YPADEK KRAKOWIANINA. 
W  czorgj (w ie c z o ra  p. N. BełcikowsM str. radca 
prokuratoryi (skarbu W K nakłw is bawjąc we Lwó- 
wiic c  "Jasię użycia wfewfy w  Izbie handlbwo-prze«< 
tnysłowef w ypadł z pewnej wySófcoSc i odr:$3sł 
przytrjm złamanie obu nóg i  r5nę na głowie. 
Po (zaopatrzeniu beretka Togctow ia rat. odwio­
dła go db szpitala. Dnia tego sam ego z rana skra­
dziono (mu na głównym dworcu zegarek złoty, 
w ait. *0.000 mk.

jM TERA ŻOŁNIERZ POLSKI na froncie, 
podczas [kiedy w herbrciam i &a żołn&erzv przy 
uf. 'K ańskiego  3. rozjegaja się echa hucznych 
tańców i dzwonią na odległość kietsaki. Czy tak 
Za rząd te j herbaciarni rozum i i or ona go waruje du­
cha narodow ego na urągowisko wszystkich na 
okół patrzących się -wrogów?

CUKIER DLA MIESZKA ŃCOW LWOWA Na 
drugi tydzień sklepy rejonow e rozpoczną sprzedaż 
cukru (mefesy) na kartki, po 30Ó gr. na  osobę. 
Jak  dzienniki krakowskie dbrosiły, rozdawano tam 
cukic1’ Ldał" dia dzieci i chorych którego dostar­
czył Puzapp w  Kości 'SI w agtnów . Możeby i 
'Lv/o\v zimwz’ *iarkę u szefów tej * 1 roiy ?

Ze SPORTU. Lwowska drużyn a  Czarni octejo- 
s ła  w czoraj zwycięstwo r.ad reprezentacyasii diru- 
żyn Gom ego Śląska w Kato wicach. Stosunek 8 :3 
Nieimcy w yrażają się przychylnie o grze Iwowiant 
Jutoo fina issę odoyć walka decydująca z drrżynam . 
pallakimi Śląska gom ego. Ze strony polskiej kie­
ruje Iwalkami profesor Rudolf Wacek, W sobolę 
Wyjadą Lwowianie tft? .pocisA,*’ Jo  W arszawy.

KRADZIEŻE. P. Bernardowi Jagterowi właść. 
kawiarni t/afcraśn-ai skrad;.i.>no w ul. Sykstuskiej 
złotyPzegarek z łańcuszkiem, wart. 16.000 mk.

Na dw orcu głównym skradziono p. B Wol- 
fowt-Go/dbosenowi portlel z czekiem na 10.000 
K. Ecw/tem. 310 2070 Ki. r  z  405 mantami. Tu ró ­
wnież ©kradziono -p. Mikołajowi Szeremecie 375 
pnik. i jioicumenty.

Z  DNIA I ► lOCY. żone Jana Kostucha, m onte­
ra, izam. przy ul. Zoorowsldch I, 20; donosi -pohcyjj 
że, mąż lej 'wrysiedł dnia 26 b. m. do zajęcfia i do­
tychczas nie WTófflł.

P. Katarzynę K otłynow ą stojącą na pi‘ . Go- 
Iuch-owskisr. obetą^ło- 5-:i;ku młokosów z  których 
jeden (skradł jej *0 mk. UiCiekajfeceg^ jednego z 
nich przytrzym ała poszkodowana, Ifecz w tejchwji- 
ij padb-sg} Leon Hauser, la t  16; i ofiarow ał 
,jej 100 mk. by tam tego wolno puściła. Ostat©- 
fCEnic Eprowadzono go oraz złodzieja Gerscno- 

tśft Bolarida, la t 16; na polscyę; gdzie też B . osa­
dzono w  arsRnaie.

 --
^O LSKI BANK KRAJOWY przypomina wszy­

stkim swoim dłużnfeotń z tytułu łombaddu au- 
strysckich pożyczek wojennych wszystkich -emi- 
syi, że w  myśl dekiaracyi złożonej w Banku przy 
lombardzie papierów odpoiv:Łdia;ą 3* spłatę kre­
dytu nietylko wartością zastavrionych efektów, 
ale także całym swoim majątkiem.

Ckiy izlombardowane efekty nie przedstaw ia­
ją  pbecnie dbatatecznego pokrycia na udz;efo- 
ną zaliczkę, wzywaory P. T. kliirntów, by do 
8 (dni uregulowali swe zobowiązania, wzgletfnirs 
rkonw crtow au w  odpowiednim termin,je pożyczki 
aust.ynckic na długoterminową po-iską pożyczkę 
odlrodzenia przyczem gotowi jesteśmy dc najda­
lej |dacych  ułatwień.

Po  bezskutecznym upływie w ym ienicrego ter- 
tainu (Skorzystamy z przysługujących nair. na pod­
stawie Ueklamcyi uprawnień ustawowych. Dłu­
żnicy, którzy n’e k o n w ertu ją  pożyczek austry- 
ackicli na poleską pożyczkę długotermjnjową na­
rażą (się nadto na  zup dn? utratę kapitału uloko­
wanego w  elektach eusir. pożyczki  wojenjuei

P o T s k i  B a n k  K r a j o w y  
—o ~

UNIEWAŻNIA (się książkę w ojskow ą oraz ja- 
ne legityonacye wojskowe n s  imię i nazwisko plu­
tonowego Fiałkowskiego W iktora z III baonu 40 
P. P

.—«--
SALA TEATRU MIEJSKIEGO. W e czwartek 

1-gc lipca 1920 r. o godz. 8. w ieczór III. wio-i 
czór tańców  M a r y  Ti G r e j n o .

-  t

k e l s i e F K y  !
Z powodu aftcyi eennifioajej u n resza  się 

toro. Reinerów Ły be^ zezw elem a GMupy Ben- 
fralnego Związbu da lawowa nie przyjeżdżali eź 
do o d w o d n ia ’ Cesiralsy Zwigzak psp.-DyEk2?sk-

ZARZĄC iZWm^KU słcW A R ZY 5a® Sr S»»0- 
ŻYWCZO-GOSPOD ARCZYCH JEDNOŚĆ w t Lwo­
wie zawiiadiarria członków, ze magazyny Zwśą- 
żłai będą z pcwouu inwentaryzacyi zamknięte dn.

fi". 3 i ii- Iipca b, r. ,

„DZIENNIK LUDOWY'*

J g  św iata.
W S tto a d i Zjednoczonych w  Ameryce w  ob-

terrwatoryum Mount-Wi&on ustalone, teleskop o- 
brenie nj?!s.u.i jszy i (największy na śwUcjfe. Jest 
on (długi na 40 m -trów  zaś zwierciadło wklęsłe 

Jfńfa 2 tmr i 54 cm średńic r. 'Można njm obserwo- 
wac na księżycu przudcm^ty of-jętości 100 m.. 
Nazwano go "teSesoopeipi “Hov5rsra“.

— —
T)becnie C n itę  przodują światu w  postęp'.® 

urządzeń społecznych. Dellugatka Cuińska na  kon­
gresie Związku równouprawnienia kohist w Ge­
newie powśetMała, ze ostatnjo w samej prowi.1- 
cyi Kanton w Chir.ach wybrano 9 k o tjs t posłańJ.

—- -4
Madam a Tsis jest jedną z “%pszy<* w róeek" 

w Paryżu, Niedawne temu przepowiettk^ala je- 
kfnej ze swvch “klientek", że w krótc: będzie 
posiadać (znaczne pieniądze. Po wyjściu tej “ szczę- 

pani zauwiażvła Mad&me Jsis, że klie«- 
*ok ^kradła jej 10.000 franków, więc rzeczywii- 
*C5« -sdata są? “ posiadaczką większej sumy pite- 
stiężmej1 jsut jej, przepowf-edżiaŁa.

!\r. jn h

Jak się pupi&ra akcyę plebiscy­
towa?

W e w torek przed południem  odbył się w 
sali Sokoła przy ul. Zimorowicza nieliczny wiec 
w spraw ie plebiscytu na k iesach zaekodrich . 
Po zagajeniu, przew odnictw o zebrania objął p. 
K om ornicki, udzielając głosu ks. Dziędzieiew’- 
czowi.

Mowa jego spotkała się z protestem  zćBts - 
nycli, o czem piszemy na innem  miejscu.

Następnie pro i. Starzyński odczytał rezolu- 
cye k tóre zebrani jednogłośnie przyjęli.

Bizm ą oue w streszczeniu następujjjco :
„Naród polski przyjął spokojnie plebiscyt na 

tych  zieiH-ach odwiecznie naszych, k tóre w inne 
być nam  odrazu oddane, ufny w słuszność i 
spraw iedliw ość, będąc w pewności że plebiscyt 
legalnie będzie przeprow adzony, h j  tem sam em  
był stw orzony tr-zały pokój.

Obecnie n a  z:em iack plebiscytow ych panuje 
ucisk i niesprawiedKwość. W iec Obywatelski 
we Lwowie
protestuję nsjeiiergiezniej prżociro bezprawiom,
oraz wzywa rząd nasz, by użył wszelkich śro d ­
ków w celu przeprow adzenia piebiscytu ściśle 
wedle trak ta tu  wersalskiego bo tylko taki uzna 
naród  polstci.

Wiec protestuje przeciw szybkiem u przepro­
w adzeniu p ieb isry tu  na M azurach w W arn u i i 
okręgu kw idzyńskim , bo ziemie te przez pewien 
czas m uszą ochłonąć i odetchnąć z pod obucha 
pruskiego. Wiec stwierdza, że art. 97 .trak ta tu  
we, Salskiego przepisuje iż ttrm in  plebiscytu tam  
m usi ogłosić 5 członków mocarstw' zwycięskich, 
gdy lyniczastni obeeme zadecydowały o tem 5, 
osoby Przeto jest to nieważne i mus* być nowy 
term in  plebiscytu oznaczony.

W iec patrzy z podziwem  na arm ię walczącą 
n a  froncie i na  w alki ludności naszej na ter 
nach plebiscytowych. Szlemy im wyrazy cz.ci i 
wzywdiny, by w ytrw ali do kouca w im ,ę wspól­
nej Ojczyzny. Niech ten  okrzyk dojdzie do was 
i podtrzym a wam  ducha, k tóry  m im t k a rm itu  
n ia was przez wrogów fałszem i ou łudą przez 
•wieki, nie zachw iał się. Bo w imię wspóine; 
Ojczyzny, mężnie walczycie i za n ią  bohatersko 
giniecie.

Referat o znaczeniu akcyd plebiscytowej po 
w ierzył kom uet ks. DziędzieleWiCZOWi, k tóry  za­
czął m ajaczyć o śnie hypnotycznym . sv k h W  
zanadf n aró d  bo nie wie, gdzie go prow adzi ten 
który stoi n a  j'ego czele i mi l c zy ; o którym  nic 
wiadom o kim  jest i dokąd dąży... Na sali ode­
zwały się pod adresem  m ówcy okrzyki ,,zdrada 
sianu", „precz!11 i część publiczności opuściła 
saię.

Do „D w ugroszow ki1', „S łow a Polskiego1,., 
strejkującego Muśnickiego przyłączył się i klecha 
lwowski.

Pam iętam y, że w chw ilach n epowodzeń pos. 
Zam orski tw orzył wschodnio-galicyjsKą repub li­
kę, dziś w jego ślady idzie ,mąż w sutannie, a 
jego mowę trzeba rozszerzać po terenach  p leb i­
scytowych, aby podn ieść ich ludność na duchu. 
Trzeba ją  nodać żołnierzowi na  froncie, a speł 
ni ona skuteczniej swą rolę od wszelkiej wrogiej 
a p łatnej agitacyi. Niech żyje patryo ta w su 
lannie.

W idać i na wiece plebiscytowe trzem cbo- 
pzić z kijanu.  ̂ ~

LUDOWE TOW. WYDAWNICZE stow. z o- 
gnamczoną Dor. we Lwowie Na Zwyczaj nem 
W ametr Zgromadzeniu z dnte t8  maja b r  za­
padła uchwała o p o d w y ż s z e n i u  u d z i a ł ó w  
n a  10C tr,k. Nowoptvysiępuiący członkowie plą­
cą 10 rok. wpisowego. U d z i ą ł o w c y  o t r z y ­
m u j ą  25 p r o c .  z n i ż k i  przv prenumeracie 
“Dzienniki L udow ego ' i takąż zniżkę p r z y  za -  
l e u p n i e  w s z e l k i c h  w y d a w n i c t w  (ks|ą- 
żfck *' breszut wydanych tego nakładem). W zywa 
się uuziałówców, aby jak najprędzej uzupełnili 
swoje udziały do obecnie uchwalonej wysokość.
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B r z e ż a ń s c y  d y k f c * i * ® [ r * y  p r ^ e d  s ą d e m .
LW ÓW , 29 kw ietnia.

W  ub w torek obrońcy oskarżony ch posta wili 
wniosek, by try b u n a ł pow ołał nowych świadków 
n s okoliczność, że S taruch  podburzających mów 
nie wygłaszał. T ry b u n a ł m im o sprzeciwu p roku­
ra to ra  w c z ę ś c i  zgodził się na wnioski  obrony.

Następnie zeznawał jako  św iadek p. Sylwester 
Moramosz referent rolniczy w Brzeżanach. U- 
kraińcy aresztowali dwóch synów jego w wieku 
16 i 21 lat, z k tórych starszy cierpiąc nędzę w 
więzieniu w T arnopolu  zm arł cam na tyfus. W 
czasie aresztow ania bito ich. Świadek uważa, że 
osk S taruch był złym duchem  w mieście. O 
sm utnych  swych przejściach i o biciu więźniów 
w więzieniu następnie opow iadał Kazimierz M. 
syn poprzedniego św iadka

Św. W ład. Óskres zeznaje sm utne szczegóły 
o aresztow aniu i więzieniu jego syna, który 
również by ł wywieziony do Tarnopola.

Św. Adolf Łuczyński inspektor gm inny w 
Lrzeżanach zeznaw ał o swvm  aresztow aniu prze/, 
żandarm a u k r na ulicy i o pobycie swym w 
więzieniu.

Św. m aturzysta Jan  W oś również więziony 
podaje szereg sw ych ciężkich przeżyć w tym
czasie.

Sw. Paweł Kowalski, prof. gim n. zeznaje, źe 
Ukraińcy zam knęli 6 listopada 1918 r. gim na- 
zyum a następnie wkrótce pryw atne kursa. 
Świadek ly ł  również aresztowany i tydzień 
przesiedział w więzieniu i dopiero n a  in terw tn- 
cyę pewnego żyda został uw olniony. Żona jego 
zabi gała o uw olnienie go lecz powiedziano jej, 
że to zależy od władz wojskowych.

Świadek poprzednio żył dobrze z oskarżonym  
M aślakiem, bo razem  z n im  by ł in ternow any

i Z Kołomyi,
(Koresp. “Dziennika Ludowego"). i 

ZGNILIZNA ENDECKA. Kołomyjefca endecya
przez Rosyan. Tu ask. Maślak stwierdza, że ra- w x &  i f %  W  Jaw mm monopolu na pa­
lem  z n im i by ł i prokurator p. G urtler wywje hu lud* zostałr ouSad,onvch od r>ol-
zi >ny daje też słowo bonowi wrócony do * P p«* P - ° -  P *! , J -osc tycn W p w f c t f o g  
świs dka, że o jegc ó . cw snem  aresztow aniu  n ic  P r o ś c i  s,<? P o s ta w ie  ich wła-9 * ° _ 1 BntrAn 1 l7,-rrtWwt,Ciiyrł cnł.n-AiotiMm O II U mef

na
nie wiedział. N u p y t a n m  przewód niczącegc świa j ^  pism. Urzpd .w ym  orgrnism P O. P. j- 
dek stwierdza, że powszechnie dziwiono się I , Koramy !Ska“ v y o a^ a n a  . funduszów

- '"cele narodowo" . ..zm ianie M aślaka, k tó ry  z przyjaznego s ia ł s ię : ' J * *  ^ o u o w e  - -  mamy nieptonną nadzieję, 
wróci Polakom  i .^P^w a ta kiedyś wyjdzie na światło dzienne.

Świadek * arva Jackow ska, nauczycielki, ze- Ndbźy jednęk zadać p u b lic z n e j wyjaśnienia, na
znaje o swem aćeszto an iu  w chw ili gdy u j s ł a l j f 1 ! f -  zu^  ***»%  f ± byty ^  P ‘
się za ares iłow anym  i b itym  I f la k ie m  n a  m i e ś c i  £  ^  .w  f r a n t a  Kołomyi utoaincom.

M atka jej Józeia opowiada, i c  osk. Maślak ^ * 7  ^ fo s a to e  z w o t e ^ p i i r t  dhikarsKK.o o- 
zrazu .. a j f prośby i egc ż ,n3 k*óra ją  grzecznie j PJ , P ' do ^ Ẑ ° Wf lia .<*. bolmtersioe,
nr™ *ł» . l i r  n „Wolni »nie itr. r órk \ P ° ^  =J ™ ooaezy. Papier ten jest w łasnos

rządu polskiego a  me własnbscią kołma-ęjskiego 
rządu N. D
Drugim orpanem  redagowanym  przeŁ prc>? Sła-

orzyięła, s ta ra ł się zrazu o uw olnienie jej córk’ 
lecz dopiero na interwenoyę pewnegc oficera 
ukr. wypuścili ją  wieczorem.

Świadek Józef Filowicz m ajster szewski, ze­
znaje, że gdy b y ł aresztow any uk ra ińcy  m ów iu 
m u, że stało się to  na  życzenie czy rożka" osfc. 
Maś aka.

Św. Raczyński ofieyał pocztę wy, by ł tydzień 
w areszcie o głodzie i chłodzie. Św. słyszał jak  
osk. S taruch  m ów ił publicznie n a  ry n ^ u  pod­
burzające.

P. W anda P ru ło  dyrektorku szkoły żeń. ze­
znaje, że S taruch kazał jej się wyprow adzić ze 
szkoły. Będąc aresztow ana i odsyłana do vrię 
zień w Roba ynie i T arnopolu  przeszła całą  
Golgotę cierpień w śród prostackich żołnierzy i 
w więzieniach,

Po zeznaniach p, P au lo  rozpraw ę odroczono 
do dziś z rana . <

Z  K a ł u s z a .
Zdawałoby się, ar w Kałuszu jert wszystko w takich razach so łinne uroczystości obecnie je

wusMsgoj itfo niedawna "naczelnego hedaktora* 
Gazety Kol. jest “ Praw da pokucke". Ambitny 
profesor, usunięty z rcdakcyi „Kołomyjki" za­
łożył swój własny organ; który przrpehroiny jest 
prz:zvriskami, napaściami na osoby nie uznające 
(wielkości profescra z Kucamy i. Jak pjękuje jest 
redagow ana ta  "Praw da pekudta" niech posłu­
ży jdyskusya z "G. Kor." dyskusya rzucająca 
św iatła na w artość obozu endeckiego, w Kołomyi: 

"Perfidja "Gazety Kołoir.yjdkiej!". "Kołomyji- 
k a“ w  '‘jednym numerze wyciąga ręce do zgody 
(przez 'nią zamąconej!) a w  drugim twi.-rdzi, że 
jej byli redaktorzy (n. p. SoóLnicki Sławuslif^ 
Żaczka) są  koisarzamp t' inają  ton oraz formę nie- 
oapowjuednią. ( B y d l ę  żerujące w  Wydziale P. 
O. P . jeszcze nie unia o  tam, że ion "s  z m a t y 
Jkołomyjskiej" rozbrzm iew a dziasia tylloo w gło­
wach w j pełnionych m ętną wodą magist iacką a 
UJ. jej "form ę" szerokie m a s y  p f u j  ą Pi­
smo redagow ane w  toaife i ferm ie "Gazety Koło- 
myjskiej" iifrżyrnać się nie możK i skazrre  na 
sobweneye okrada fundusze publieznei Tuk' o-

w porządku ? tmieazkańty z obecnej cospodarkfi,' stzśany W Polsce, we własnem państwie, a n^e; s  z c z e r  c  y i m a t o ł  k j !  z kongtetu re-
naszycb władz- zapstm e zadowoleni, tymcŁasem fn-amy o-cfwag'' naszem u naczefni iowi w  dn.ju je- 
tan. ferie jest. Aprowizacya w  uaszem unieście je s t ; go im i;i;in oddać należnej mu czd . 
niedostateczna, czasem  kapną trochę mąki, ohw a-j Kilka fazy nasi’ towarzysze na posiedzeniach 
ląc się, że amerykauska Tłuszczu od1 zeszłegc rady opiifeuńczej propcnowall, by w Kamszu roz - 

roku Kałusz nie widział, ostatnim ••azem po d łu -! począć akcyę na  da” narodo'vy dla Piłsudskiego,
gje_n czekaniu dano  rauiiast cukru borudnej melasy 
po i20 dkg. na osobę, tow ar r-prost hanjlebny. 
}£■ '% |  jchlaba riu n n . zato praw ią w każdem ży- 
cowskiam oknie w a li?  przechodzą białe bulecz- 

L* i' rciuŁb pc paskerskich cenach) i Zn-ąki sLę dosta­
ni®, lais trzeba drogo zapłacić.

Mjmowoli pasu.w . się pytanje czy laprawtfę 
nasze władze nie mogą temu złemu zorahzić? Czy 
z powodu nioaolęstwa władz paskarze wszyst- 
kjtfi nai odbwości -nadal bęaą zmuszeni w yręcz&ć 
iustytucys aprowizacyjne i (daitej łiędą nam  do­
starczać niezbędnych artyliułów za wszelką c ;-  
(nę? W ażne

P oitar^no  się, że nigdy nie przysz-o to  do skutku 
Na Jo nie poi adzuny bo tak chce endecya.
1 Jeszcze 28. s ierp ria  1919 delegat rządu p  
Grłscki. polecił kierownikowi s t irostwa nadko-

dakcyjnego s z m a t y  kołomyjsldej okradacie 
społeczeństwo oe'em szerzenia "tonu formy" 
kjlku przedp ifopo\vydi mamutów. W y nie jesteś 
che ra w e t korsarzami, bo osobista odwaga u was- 
wykluczona p. p. r  cznanjrm fest autor (z wyjąt­
kiem Ignaca Płckozubt) ś w i ń s t w  druKO- 
wanych przez "Gazetę Kołomyjską". Dlateg:. uje 
d,ńweie się, że Kołomyja u w a a  WydzSał P. D. 
P. pa źiódio w s z e l k i c h  ł a f d i a c t w  “ Gaze-

nie ispoczą;
g ó h re  co oo aprowizacyi. Na szczęście mamy już 
w iek w si azowr.ek.

Co do Spra wi i życia poetycznego jest Kałusz 
terenem dosyć cleicawym. Mamy tu dwie party a 
Połskic " sta ra"  (ironserwatyści) jak ?i? sami na- 
^ywiąją. i ‘tnłodi: 'lt (t. j. endecya). l f “szłegc ro- 

abydwie Dyły zastąpione w komitecie pofskim, 
P óźnej przekształconym  w radę opiekuńczą i kta- 

Gt oorony narodowej. Kinderwa.yści, z czassm  
.się prawieIzupełhjTe z jawnej pracyy zato 

pracują ^  swojglnu g-ozle ś.ę tylko da. Endecya 
jrgantónję pogotowia nanodrwe zl i ra  gdzie tyl- 
ko (tn .ze przvrz iczeoia i" epihjuje o  zwioFnjemach 
Konfinlww-a^yę}, Ukraińców Można to nazw a: za­
bawką W kofśfa i /myszkę

jfaiaar; owj Podiewskiemu radę magtótrac«ą roz- (t y  Kołomyjirklaj" i tezyni osobiście od!powtedz aft 
ufiąsać f jzairia'nov'ać womjsarza. Ale p. 'Padlew - rvtmj za każde l o t r o s t w o  drukowane 
siki ssestał przei jesiony (pozostały tylko in JYgi przez s z m a t ę  kołotnyjską członków Wydzia- 
poaaściankowe) o d  .tego czasu w  Kałuszu mamy ,łu Panowie, będziecie pubficzn|s zdawali rachu- 
jui irzeciegc starostę w  osobie p. radcy Madu- nek. iNadejdzie wreszcie dzi_!* zaołaty. Stan.emy 
rowicza M usimy p. staroście przyznać, że jegt i.w łyro rdnfju i , ułtowodrCmy. że ton wasz p e rii 1- 
•yobcc każdego Obywatela uprzejmy i grzeczny ny, że forma w asza k a n a l a r s k  a".
’tecz (nie w ystarczy oyć tylko uprzejm ym . W ;emy Notatka ta  nic jKst wyjątkiem cały numer lej 
■*2.*. fc-i ««* hamm nr,r "prasy  narodow ej" ro ! się od oodobnych artyku­

łów. Czy napraw dę nie je s t  v>'pTrost zDrodh^ą, 
Nareszcie Jfcmagamy się od p. starosty^ aby i by wachowawer. młodzieży, profesor gimnazyalnfe/', 

rpełnil ^polecerija delegata rządu p. GaJpbic«@o na 'głębokiej prowincyi oubJjcznie zatruw ał dusze 
rozwiązai rade m agistracką, zamianował konn- bezurytycznych czyiemfkow taką zgn.fl|zną en- 
sa rra  i przyboczną Snu radę z uwzgfędr.feniero decką. 
stronnictw. Fos:awić p. Gałeeliiamu do dyspozycji

żne to  zaiste pytonie toteż postanowitesny t ła  Kałusz to  jest wielkie bagno i l e  przy di 
:ząć, aż je roz «ią.~any 'dokładnl-3^ szcze- brych chęciach '(energii) da się dużo i tu zrobi

rln lanrftWtZaCYl rJa ffflntroarromu rvrT r\ r+Tł/oc-Gr oh-

sekretarza p tarcs.w a p. Tokarza, a jesteśm y ce- OSOBLIM'Y PEDAGOG DZIENNIKARZ. Nau-
wrii ż? wtedy zup:te(»2 Tany ob rói wenmiie praca czyciel szkoły kn. Jachovdcza, współpracownik 
\y  (itaresiwie. “Trybuny polskiej" p. J. Fr. T rjrszczyła wprowa-

Ilw estya szkolna w Kałuszu jest wielką bo- dził m etodę nauczania przy pomocy kjja Dzieci 
łączką IdŁt mieszkańców Dziatwa zdemoraljzowa- wychowywane przez tego pana w racają db aomu 
na baz opieki. Na czele w radizie szkolnej sto i z jbińcamn na ciele, a  owe katusze znoszą tylko 
p, inspektor Dąbiowsici były austrvacki urzęd- dlatego, by uniknąć “złej klasy". Dwa miesiące 
nik CzłowiSK starszy, pełny kaprysów, ciężni dia , wakacyi po wir. 1 n  "pan  profesor" poświęcić na- 
postępowej (szkoły. Dobrzeby było już uwolnić uce o wychowaniu dzieci w  polskiej szkek albo 
tsgo pana od1 dbowiązków, które są dla niego za postarać się c  posadę na folwarku SeyfiowC

tek tdaŁgj.., wrogo postępuje endecya p rz e -1 cjjężkte i trudne do spełnęen.a. Powinniśmy do-
e>,y k a !de.-nt; posł^powemu ruchów., nie-Jh po 
Służy Pr7yktad

iiarca b. r . bbchouzonc tu  dzień imienfjn, 
naczcirij K3 baństwa. Rano w  kościete nabożsń

stać siłę młodszą energiczną z nowoczesn-eni; za- | 
pati ywaniamt

Ł r ^ ^ l D e l e g a c y a  palską k  knofaretieyę
Stwo. tru d n o  opisać mistrr-iu jaki tam  mmi mici- Pr «d « « ,‘ erzeprow adzć. tjrneba usunąć [
SC9. w Ckfem inicBcte jedynfe kółko łt>BJ|£ze1 i onę  V' sekretŁrza Pattkra- 
yywiesfiło ftag* M ag is tra t za,pomn;uł(!) to zro- ”

bić), w  -pohKlÓi: w salj <:Sokoła“ odbył się ciąg 
dalszą uroczystości, po której bezpośrednio — 
zupełnie ułuszme z sburzenlem zaznaczył nau­
czycie p. Podgórskie, że przed powstaniem na- 
soego państwa, naszym zaborcom sprawiało się

w Spaa.
oego Przystetórego , aby nię skończyły rządfy fa- ^  poniedzi łek  wieczorem w yjechali z W ar- 

“" 'n e . ;szaw y n a  konferencyę w S o a a : pp.: St, Patek,
Narazić tyfe, d .ociaż Kałuszowi nuleżj w ię-! K- 01szewskb R. Morawski, Kwiatkowski, k a ­

ce; miejsca poświęcić. leski, gen. Rozwadowski, kap. Matkowski. Bos­
sę, Ponikow ski (b. zabór pruski).



„DZIENNIK LUDOWY" N r lo r

S t p ą ? k  k u p u j ą ^ h .
W arszaw a w ślad  za m iastam i zachodniej 

Europy i Ameryki poczyna energicznie organizo­
wać się do w alki z drożyzną i paskarstwem  ' 
W alka ta  nie ogranicza się do artyku łów  i n a ­
w oływ ań w prasie ale przejaw ia się czynnie w 
sam oobronie społeczeństwa, k tóre rozumie, że 
ty lko przez celo we pokierow anie akcyi, w której 
brać m uszą jak  najczynniejszy udział nie jed n o ­
stki, działające chw ilowym i odrucham i ale zrze­
szenia.
że tylko pracą organizacyjną można zdu ic hy­

drę pcsharstrca.
W yrazem zrozum ienia, jak a  jedynie m etoda 

działania przynieść może pełne rezultaty , jest 
zawiązanie się w W arszawie ligi kupujących, 
k tórzy jako  hasło  podnoszą:
Wstrzymywać się  od zakupów na przeciąg kilku 

nresięcy 1
Liga ta  naw ołuje do organizow ania strejku ku­
pujących i przez odezwy w prasie s ta ra  się sku­
pić koło siebie ja k  największą część społeczeń­
stwa.

Oto, co czytam y w odezwie:
Świadom e obow iązku względem otozyzny 

wielkie narody zachodu w alkę z paskarstw em  
już rozpoczęły i jak  dow iadujem y się z prasy 
zagranicznej — osiągnęły w tym  k ierunku  nie 
wątpliw e sukcesy.

Faktem  jest, że w Ameryce, Anglii i F rancy i 
ceny na artyku ły  pieiwszej potrzeby uległy w 
ostatnich czasach obniżeniu i tenaencya zniżko­
wa trw a nadal, wróżąc unorm ow anie stosunków  
rynkow ych.

W  jak i sposób zagran ica walczy z drożyzną?
Środków jest w iele; ale m iędzy n im i zw raca 

na siebie pow szechną uwagę obyw atelski 
strejk kupujących.

Świadom e w łasnego i państwowego in teresu  
społeczeństwa w ty ch  k ra jacn  postanow iły uda­
rem nić zakusy paskarzy pow strzym aniem  się od 
zakupów tego wszystkiego, co nie jest w całem 
tego słowa znaczeniu niezbędnem  do życia.

I oto notujem y na ry n k u  św iata spadek cen 
skór, tow arów  m an u lak tu rn y ch , konfekcyi dam ­
skiej i męskiej, a naw et srty k u łó w  spożywczych, 
feśi llezyńm u i my to samo, zorganizujm y strejk 
kupujących w Poisce. Zm usim y paskarzy ener­
giczną postaw ą naszą do ukrócen ia orgii dro-

żyźnianej, k tó ra bezkarnie święci u  nas swoje 
tryum fy.

Kto do mrseżnia
r. b. pow strzym a się z zakupam i towarów, nie 
w chodzących w zakres nieodzownej potrzeby, 
ten przyczyni się do zwycięstwa m as p racu ją­
cych n ad  próżniaczem , pasożytniczem  paskar* 
stwern.

Odzież, b.elizna, obuwie, stanieją cc najm niej 
o połowę; kto dziś pow strzym a się od zakupie­
nia ubran ia , pary  butów  lub pończoch, koszuli, 
kapeluszy i t. p., ten we wrześniu nabyć je  bę­
dzie m ógł za połowę ceny I

Obliczyli to  ekonom iści polscy, pew nik 
nie ulegający wątpliwości.

‘Balfca z pas&arstowm — 
ofP fltffćF. będzie hasło  nasze na najbliższe m ie­
siące! B lich tr niesm aczny pozostaw ny do czasu 
paskarzom . jak o  piętno ich nikczem u o śc i; sam i 
brońm y siebie i Ojczyznę przed ich  zach łan ­
nością.

A chodzi o czas k ró tk i:
Tylko do września.

Akcya ta, przeprow adzająca najszlachetniej­
szy bojkot, bojkot naj w iększego wroga społeczne­
go i narodowego, jak im  jest paskarz, jest iuż w 
toku. Przystępujący do strejku  kupujących śnia­
dają następujące

Zubo wiązanie.
Przez podpisanie niniejszego dobrow olnie zo­

bowiązuję się do dm a 1 w rześnia r. b.
1. W strzym ać się od zakupu «jJ zu_ ». obuwia, 

bielizny i t. p.
2. W strzym *ć się oo zakupu artyku łów  pierw ­

szej potrzeby, prócz najniezbędniejszych do we- 
getacyi.

3. W strzym ać się od wszelkich kosztow nych 
zabaw i rozrywek, ja ao  też u rządzania wszelkich 
wieczorów i zabaw  tow arzyskich pociągających 
za soba w ydatki i

, 4, W ogóle prowadzić życie w najskrom niej­
szych ram ach , dążąc do zupełnego z łam ania 
paskarstw a.

O znaka w yróżniająca cztonkow  należących 
do niniejszego zespołu jest zielona kokardka, 
którą nosić należy na lewym &oku Z łam anie 
wyżej przytoczonych w arunków  będzie dowodem

Konfc "aneya teatralna.
ta ic.) Uzdrowienię stosunków które dopro­

wadziły do ] lOwszchh.ni i 1 onistatowanego obniże- 
tua poziomu artystycznego i kulturalnego teatru 
miejskiego w e Lwowie, od sze ląga miesięcy jegt 
już spraw ą aktualną i pH tąca o  c :em świadczy 
stałe niestety, dotąd nicuwzgtędniane naw oływ a­
nie prasy, zmi fbjszerhJ się frekwencyi publiczno- 
L cłj trcifczka — bo tak nazwać trzeba — wszyst­
kich praw ie wybitniejszych sil artystycznfych,któ­
re pa takim granicie, jaki.- się w ytworzył, pra­
cować jiiid 'mogij. ę  {$' ćhiqiaiy. Tieiatr (miejski stanął 
obecnie przed k it .s iro fą  zupełnego a%Mdk>wa- 
nia (albo zejściia ho charakteru prowinćy Dualnego 

' “ przedsiębiorstwa artystyczi ego“ —i i dopiero w 
tej, chwili uznały sfery decydujące za stosowne do 
umierającego tezy umrzyka wezwać consiiium le­
karskie, jakiem b ia ła  być zainieyowana przez wi- 
cepr. m iasta dr. Chlamtacza konfereneya koinisyi 
teatralnej’ ,;z reprezentantam i prasy, recenzentam i 
drama tycznymi i (muzycznymi prz(y współudziale 
del-agacyi z grona artystów  miiejskiph. Zapatryw a­
nie recenzentów  dramatycznych wszj stkich pjsm 
lwowskich na tegouoczny sezon teatralny znane 
jest szerokiej publiczności' z całego szeregu arty ­
kułów krytyk 'młeszczanych po każdej premierze; 
na to  zaś, że sąd1 ter., jedynie kompetentny; w 
ogólnem zeswnowariiu wypadł ujemnie, że teatr 
miejski w  tym  roku nie urzeczywistni! poktoda- 
nydh w hiim nadziei złożyły się między innymjr 
czynniki., przeważnie ze względu na swój chara­
kter /zakulisowy nie nadające się dó publicznego 
ro zstząsan ia . Zasanmfczą atoli przyczyną 2 ^ * jest 
flak1| zupełnego usunięcia ocł ifcLsegotoofwiek rudza- 
ffiui i fcigerency' w  sprawie featru, oo wieoej, kkce- 
wtażenia opinii sfer fachowych, jak  takt prow adize-

i$a tea tru  jako jednego z przadsiębierstw  gmin­
nych, staw ianego na równi z diziałem drogowym 
czy targowym  w m agistracie lwowskim.

Komisya teatralna na onegdajszej korderencyi, 
tnającei być, jak wyżej powiedziałem, rodzajem 
eomtjjium ra d  teatrem, w  óplafcmem jego s!ad'yum, 
imieniem dr. Chlamtacza, próbowała -winę upadku 
teatru  tzrzucić na — nieprzyjazne stanowisko p ra ­
sy, a  ściśle m ów ;ąc, na recenzentów teatralnych, 
którzy rzekomo .surowymi osądami dezoryento- 
waU i odstraszali publiczność i spowodował; e- 
zodus^co wybitniejszych artystów , a rzekom ą kam- 
xpaniu przeciw  ki'rownjictwu teatru desa wirowa!;! 
jego usiłowania. Przewodniczący świeżo zawią­
zanego kluLu recenzentów dramatycznych, któ­
rzy przyby I  gremia rie nakonfer.-nc/ę p. J  e d11 i cz 
zaprotestow ał przeciw  powyższym zarzutom i w  
rzeczowej przemowie ‘ wykazał przyczyny una- 
d!ku teatru  lwowskiego, w  czem recenzenci tea­
tralni, (jako n i j e z a p  r a s z a n i  nj i lgdy J o  z a ­
b i e r a n i a  g  L os u i óclziejerfia rad, nie ponoszą 
iwiny, k tórej gdzieindziej iszukac ootrzeua. Obni­
żanie repertuaru zła; to jest niewłaściwa obsa­
da ról i brak twórczego reżysera — to są kardy­
nalne zarzuty, uzasadnione gruntow na imieniem 
klubu w  przemowie p. Jed łcza.

Pozytywne postulaty, które komisya teatralna 
i kierow iretw o teatru  powinSnc wziąć pod rozwa­
gę przed rozpoczęciem nowego sezonu przedtożył 
p. [M a  y k o w siki. Streszczają się one w  projekcie 
nowołania tedhowy.m konsulentow do poinocv dy- 
rckcyi teatru , których kompetoneye w dziedzin te 
Theralury, m uzyk!, sztuki (teaitrstlinptj' i Isztuki wogóto 
są niezaprzeczalne. P. Maykuwsk, zaproponował 
także Zwoływanie od' czasu do czasu Rad teatral­
nych, a  w ięc złożonych z umysłowe; elity publi­
czności, iktórebv leenyiemi luwagafrdi i (tuSkacowkani! 
uzupełniamy Sumę wysiłków, podjętych dia posta­

nietylko nizkięj etyki danego osobnika, !rei 
U sze brakiem  praw dziw ego p ttryo tyzm u .

Liga „stre jku  kupujących" zw raca się dc ogó­
łu  społeczeństwa polskiego z następującym  ape 
lem. k tó ry  pow inien znaleźć jak  najpełniejszy 
oddźwięk i u  nas we Lwowie:

tSzywamy przeto roszjjst&iełi Jflfrtrofr ttyśłą*  
cyc.. nłjyroatell I zeezspospolitej Polskiej dr 
STR6JRU RUPUJĄCyCfi, przez wstrzymanie się  
od wszelkich zakupów po myśli zawartych w 
powyżej umieszczonym zobowiązaniu.

Każdy stosujący się do naszego wezwania, 
m usi podDisać zobow iązanie wyżej podanej treści 
i d la zaznaczenia swego stanow iska nosić zieloną 
kokardkę na  lewym beku .

Dla oszczędności papieru  uprasza się o zbio­
rowe, lecz w yraźne podpisyw anie.' podając swój 
dok ładny  aares i przesyłanie podpisanych zobo* 
w iązań do C entrali Z. S. pod ad resem :
Ssusław Palewski Dep. VIII Bud. WojEk- Nowo­

lipki 3 w V8arszawie.
W szystkie pi -ma polskie uprasza się o prze­

d ru k  tegc artyku łu .
—-♦--

Pertraktacya nad zakończeniem 
bojkołu Węgier.

Do W iednia przybyli już delegac am ster 
dam sk:ej cen trab  związków zaw odowych, a m ia­
nowicie przewohea angielskich związków zaw o­
dowych Appleton, holendersk ich  — Fimmen i 
austryackieb — R uebcr w celu rokow ań z przed­
s tawieniami  rządu węgierskiego. Przybył również 
jako  delegat k io sk i Piltoni i czeski Sclaafer.

Bojkot tym czasem  trw a w dalszym ciągu.
— —

BUDAPESZT, 28 czerwca W ęgierskie tele­
graficzne biuro  korespondencyjne d o n o s i: W ę­
gierski rząd upełnom ocnił węgierskiego posła 
we Wiedniu Dra Gratza do oświadczenia dele­
gow anym  z m iędzynarodow ego związku zawo­
dowego, że m otyw y postanow ienia bojkotu  nie 
odpow iadają istocie rzeczy, jakoteż do zaKomi 
nikow ania im ty ch  środków, j jak ie  węgierski 
rząd  jeszcze przed w ybuchem  bojkotu  zastoso 
w ał w celu zapew nienia praw nego porządku na 
W ęgrzech

wienia tea tru  ha ,!?ak najwyższej stop 3. W yłońjl 
Efię także postulał z a ł o ż e n i a  s z k o ł y  &  a- 
ir  a t y  e z n e j, z której1 przejścia na acanę główna 
mógłby znakomicie wypełniać t e a t r  p  o w s z >  
p f i n y  c z y  ru f fo w  y, sz&ofąc n ito 'd"sity  at"ęsty 
cznt, p równocześnie zadowaiiając potrzeby s-c 
rokich wJ^-stw luanośc. robotniczej i młoczieży.,

P. Ge8Chwind dom aga się ustalenia z po^zą-' 
kiem  sezonu repertuaru  „żelaznego*1 i co waż 
niejsza, w prow adzenia go w życie, oraz u z g a ­
dniał  potrzebę naw iązania ścisłego kontaKtu 
między kom isyą tea tra ln ą  a recenzentam i. P 
S ch roder jeszcze raz o d p arł zarzuty, jakoby re­
cenzenci kierowali się Przy ocenianiu szlak 
względami ubocznym i, przyczem stwierdził, 
nieżyczliwe odnoszenie się korn iw i teatralnej do 
recenzentów.

W  długiej dyskusyi przem aw iali pp. Neuliau- 
ser, H erm ehn, d i. W ereszczyński, Rybicki, Schnei­
der.

Dr. Chlam taez, reasum ując w przydługiej 
mowie rezultaty  debat, postav ił szereg rezoiu- 
cyi, k tóre chcia ł poddać pod głosowanie, na  co 
członkowie k lubu  recenzentów  się nie zgoóz ii, 
wychodząc ze słusznego zapatryw ania , że obecne 
zebranie nie m a ch a rak te ru  korporaiy  wnego, 
a więc żadnych uchw ał obow iązujących przvimo- 
wać nie może.

Konferency* ciągnąca się do lOł/a g. w e- 
czorem m iała  tę dobrą stronę, że ośw ietliła sio 
su n k :, panujące w teatrze, w skaza.a na niedo­
mogi, k tóre uleczyć i n a  zło, które wykorzenić 
trzeba i u sta liła  w ogólnych zarysach linie l i ­
tyczne dla najbliższej przyszłości tea tru  lwow­
skiego. K onkretnym  jej rezultatem , zdaje się, 
będzie cofnięcie rezyguacyi p. Tarasiew icza z 
k ierow nictw r teatru .
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Koniec senzacyjnej rozprawy c ę:.ase& tytoniowy ■ \53yroft.
Proces, 'karny przecie P a to so w i H a u s m a ­

zi o w i .  b, w łaśceietow i głównej składowr.i tyto­
niu w  Mościskach oraz czternastu współoskar- 
żonym o p a s k a r s t w o  t y t o n i o w e  odroczo­
ny 11 czerw ca na 25. czerwca b. r. zakończył się 
w  p ią tek  wtoezorein,. Pjsatofcn o ie.n wówczas.

Rozprawa toczyła się przez dzień cały z 
przerw ą obiadową —( a przebiegi jej stw ierdził do­
godnie, że w Mościskach; d?ięki doskonałej kon- 
jitnKturze j bifeiscści Przemyśla, nwitł pasek ty­
toniowy £<1 szeroka skalę, Najdostojniejszym klom­
bem żas w tym ogrodzie kwiatowym był właśnie 
Pinkas Hausman, który «v»ał szerokie piecy w  ste­
rach kontroli skarbowej cieszył się dai-eko idą­
cymi czgiędam w  starosrw ie w  Mościskach sta- 
m sts  ,sain n p. wyciął pisemne poświadczenie, że 
tytoń skonfiskowany (w abia wypełniona oudeł- 
kami “Puretschanuj jest dla niego przeznaczony, 
czem spowodował uwolnieni; tego zapasu z pod 
konliskcty. r

Szczegóły rozprawy: Przesłuchani świadko­
wie, trafił;anci wśi okolicznych stwierdzj] sta- 
nowctao j (ntcwątpliwfe, że £rzy fasunkacb działy 
się (ustawicznie wielkie nadużycia, że w  ssładó- 
wm w Mościskach (czy tylko w M ościskach? — 
przyr* R.) rnanUpulówanó w  sposób oszukańczy 
z taikuS7aimi zamówień m atoryałów łytoniowych. 
A (jednak funfzcyonaryuEłłś ińifzędWicy straży  skar- 
oowe,, pow ołani do korjjtrfcjjS o niDiem nj£ wii-dz^e- 
S, la ślepota ich bvła tak uporczywa ze orzetrw a- 
fła p a  w et aż db rozprawy.

Kiedy jjedhak klamka napadte i śledztwo są­
dowe przeciw Bausmanowi i tow. zostało wdro- 
tżone, to  “przyp idek“ tak silnie się zaangażował 
po strom e 'oskarżonych, że w  d ag u  śfedz*wa 
c z t e r y  r a z y  z n i k a ł y  w (ajemrfiezy sposób

Rozruchy drożyźniarce w całych 
H?emczech.

BERLIN, 27 czerwca. Rozruchy, spowodowa­
ne drożyzną żywności, trw ają  w całych  Niein 
czech. W Hamburgu ludność w targnęła do skle­
pów z a^tykułoim  żywności i zmusisa w łaści­
cieli do sprzedania towarów po tanich cenach.

W Elberfeld odw ołano ta rg  tygodniow y, gdyż 
rozgoryczenie luanosci jest tak  wielkie, że oba­
w iano się rozruchów .

BERLIN, 28 czerwca. Rząd w rtem b e rs ł”  wy­
dał energiczną odezwę do producentów  i k up­
ców, by natychm iast obmżyli ceny artykułów  
żywności prz" uwzględnieniu tak  należne go zy­
sku jak i słuszuych pretonsyi konsum entów .

Nad#inlastem  fieidenneim w W irtem bergii, w 
k tórem  rozgoryczenie łudności przybrało  ostra 
form y, zawieszono stan  wojenny.

W  Magdeburgu podczas targu przyszło sku t­
kiem wysokich cen artykułów  żywności do 
ciężkich wykroczeń.

BREMERHa FEN. 27 czerwca. Wczesnj m r a n ­
kiem w ybuchły tu  rozruchy żywnościowo. Lud­
ność opanawala sklepy i sprzeaawalp artykuły 
żywności o 100 —ŁiOO proc poniżej ich doryeh* 
?2asowcj ceny Kobiety ze ster robotniczych i 

' digencyi w targnęły  do sklepów n a  głównych
uli Cach zabierając towary.

r ẑeeiycj j za 111. międzynarodówką.
SEARb o r o i tg H5 28 czerwca. (B. Reuter), 

h  mferencya robotników odrzuciła 2,940.000 
glosar.u prZeGiro 225 000 pezyeyę przyłączenia 
się do zeciej międzynarodówki.

-BYT, 28 czerwca. (T. K.). Na h iszpań­
skim ko i% esie  socyalistycznym  oddano 8.000 
głosów P rze'ńwko 5.000 za przyłączeniem  się
do trzeciej mi?dzynurodówki.

w s z y s t k i e  | a k t a  s ą d ' o w e  do sp-aw y te j się 
odnoszące.

Oskarżyciel publiczny p.. Dr. P r o c h a s k a  
w  wywodzie swym wj czerpującym  m ataryał do­
wodowy, Omówił t!o tego procesu w  sposób zna­
mienny 4fla wszelakiego paskarstw a ty uolitowe­
go fw kraju_ Zaznaczył on że kontnoia (skarbo­
w a chromała w  sposób rażący, że oaskarstw o ty­

le powierzone jej funkeye, powinna zbadać; czy 
kandydaci przedstawieni do egzaminu, m ają od­
powiednie w  myśl wymagań potrzebne świadec­
tw a: (świadectwa dRpw ia, m oralność’ i św iadec­
tw o 6-cio m iesręczncf pfraktyld, p o d p i s a n e  p r z s z  
egzaminowanego i-arjoopcratora. O ile to posiadają 
powinra. komisy a p r z y s t ą p ,  do Egzaminowania 
z ItEoryl jakoteż i praktyki!

Z żaBejn stanowczo stw ierdzam y, że człon­
kowie tejże komisyi występują w brew  przepisom 
ustawy, jak  to  miało miejsce w  ubiegłą sobotę 
dnia 126. czerwca i920, kicdyto na ter> azjeń był

tomowe, którego koszty pokrywały i pokryw ają w ym acroay  tm mta^enzaminacyjuy w  kinie Kc
j pernut. W  tynm właśnfe dnju staw ał iako kandy­
d at n a  operatora Rudo'i Pawlik porucznik wojsk 
ponskich, rodem  czech; który miał rzekomo prak­
tykować |w Krakowie u opera tora Jana Strzał­
kowskiego. Eatrudnfonegic- w wypożyczali:; filmów 
właśetoiela Kina Uciechy Zygm. Bukowieckiego 
(Franzmanna). Tydzień przed egzaminem zosta­
liśmy pow adóm im f p*zez naszą flUę krakowską, 
że jp. R. Pawlik m a staw ać db egzan# i i  i przed­
łoży św iadectwo praktyki podpisane przez J. 
Stzzalkowsldego, .u którego wcale nie praktyko­
wał, be jest zatrudnionym tylko w  wypożyczai- 
ni (Ei/jmów, a żs wystawi: mu takowe świadectwo 
to  stało  się tylko za pewnem hororaryua jak 
to  ftwykł Strzałkowski czynić! Por,f w a ż  świadec­
t w  (zostało riielegairjie Wystawione, udaliśmy się 
do Tiarni; strfetw a do Ii-go departamentu, do któ- 
togo te  spraw y uaifeżą i oświadczyliśmy sekreta­
rzowi t:g o  departam entu żeby wełno żył odpo­
wiednie kroki przeciw Paw-lkowi względńje o 
nrrdoptuzczsrje go do egzaminu na podstawie 
h::Ą:gab<ie ,v/jrft?.wionegc świjadbetwe, g'dyż u- 
staw a wymaga, aby kandydat na operatora od- 
’ ywał praktyia) pod ciag>ym nadzorem ęgz o- 
peret wa podc..aa* obsługi, aparatu  projekcyinego 
podczas publicznych widowisk, gdzie Strzałkow­
ski wcale t i i  funkcyi nie wykonuie będąc zatrud­
nionym jedynie w wypożyczamj Na to sełcretarz 
Ii-go d b p artm en tu  oświadczył nam, abyśmy w 
dlztiń jEgzaminu w ysł?'i dietegacyę z naszego Zw ią­
zku (Celem zaprotisiowaniia przeciw R. Pawliko- 

^ T, r_ „  _ T, , łYd w obsc komisyi w  której skład będzie wchocził
METALOWCY ELEKTROMONTERZY. Z eb ra -, j qW fefcetW z który na  ra sz  protest silisz a z na- 

me m m 1 odbędzie się We stodę feo. czerw c^ mj k y że r wynni monego u. tej potfsta-
o  -o d r . -tej wieczorem w  sali Zw. Metalowcom | ^  ń h  dopuśd, p l e c a k  p^y t- m
Ormiańska , ' policyi' krakows! i^j zbadiarum tych niewłaściwość;

BACZNOSc METALOWCY! W  piątek punktu-] Otóż stwierdzamy, że ntó  tylko db urotestu 
albie o godz. 7. wiebz ty lokalu włastfyrt* ul. O r -  .tego  nie dopuści, a ie  Pawlik zoal egzamin z wy-

srenokie sfery konsumentów, miewało czasem o 
sobbw ą — sprytuia pomyślaną — pomoc tam, 
śkąa je  wedie przepisów powinien był właściwi e 
spotlcać icios śanierteihy i z c .imaskowante.

Pomimo szeroko zakroionycti v/pływów1 j śro ­
dków obronnw ii — poza salą sąaow ą — try ­
bunał sumiertme spełni! sw ój obowjązfck i wy­
dał wyrok następujący: Kausman Pinkas, skazany 
na 3 fenteisiące aresztu ścisiagio i 30000 mk grzy­
wny, Feiga W acnner n a  2 tnie* aresztu ścisłego 
i BOO imL. g’ zy wny, Chawa Krug na 5 t /g .  aresztu 
ścisłego oraz 500 mk. grzywn y Chaskel Schulz 
na 7  jmjcąiące aresztu  ścisłego i 1000 m k . grzy­
wny, [Józef Kc&dl i Szymon Krug każdjy po 3 ty­
godnie iares .tu ścisłego 1 po 500 mk grzvwn|7, 
Rache a SSpitz na "2 niiesiące aresztu śsi^ł. i 1OC0 
mk. grzywny, Leib Koch 7 d!hi aresztu scisł. i 
200 (mk. gt żywny.

Reszta „ odsądnych w  liczbie sześciu, została 
uwolnioną.

Rozprawa powyższa, jak o  typow a, oparta na 
ma tery ale jaowodnwym, k tóry  wyczerpał w  czą­
stce tylko m atactw a paskarskie i to na  zapadłej 
prowlncyi JgadcyjśMiej, jest z pew nością zw^ei- 
ciadtem, w którem  paskenstwo wszelakie w  kra­
ju naszym  łacnie przyglądnąć się może

Komunikaty

m iańska 31, ocibęci-i: się zgroma izen^e towarzyszy 
partyjnych z  (porządkiem dziemaym: S’rtuacya po­
lityczna. Ref. poseł tow. h a u s n e r .  W zywa się 
wszystkich Towarzyszy opłacającj-ch podatek par­
tyjny, aby p rzy ty h  jak najEązniejf

▼

Zł rubryką to r»dF»cy« nlo odpowiada.

Specyalista chorót wenerycznych, skóry moczowych.

D r . « .  Ł F J T E i S T E I I
b. elew kliniki w Beriif.,fe, b. seitundaryusz szpif noWSi 
oa U — 1 */i3—5 Lwów, Sykstas-ta i i  (róg StowacKiego;

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
D r .  H L i L . i i ; >  e S

ord. od 10—12 i 3—5 pop., dia kobiet2 —3 Sykstuska 16.

iaK

Da P-ma G^nera^ns  ̂ Delegata.
U praszam y o uiricsiczente na łamach “Dzien­

nika Ludowego e poniżej podanego artykułu, któ­
ry jna na  celu napiętnow ali 3 , a równocześm e 
zwrócenie tą  dtroga uwagi Generalnego de1 eg a -. 
ta  jT)r, A. Gałeckiego na to, że członkowi.; korm;syi. i Rudoll Pawlik, to staraliśm y się szukać sprawied- 
egzaminacyjnfój wydefegowaiii z ra r ie n ja  nam iist- 'iw ośc1 U wyższych władz jak to mjato miejsca 
nictwa postęoują Wbi ew przenisom ustawy p a ń -1 przed! paroma miesiącami laedyśmy się udalf 
‘stwowej-. jaKoteż w brew  obowiązkom swoimi w prost dc Geroralnego Delegata z zarzutarn-^ na 

W edług zdrowego rozmnu komisya igzrm j- [ członków komis; egzaminacyjnej, & w szczegóh 
naeyjma jest na to, aby bezstronnie wykonywa- ■ ności ma radcę KiseBę, który dzi2vrczęta zatru-

nikirtn bardzo dobrym nie będąc prawie w ca?; 
pytanym. Zdał bo jesf porucznikiem!

Zapyti-jsimy przeto Ge ner dnego deiegara czy 
wolne dopuszczać do egzaminu kandydatów prze­
ciw  którym  wnoś1 się choćby najmniejsze zarzuty 
oparta na wymaganiach u staw y ’

Zapytujem y ćdńłej. czy dozwolone jest do­
puszczać osoby całkiem pryw atne w  skład' korni 
•syi egzaminacyjnej, do  której wcaie nie należą, 
tak (falc (miało to miejsce w  k ip ę  Kopernik. gdzie 
k. irownik tegoż kina p. Edw ard Burnatowicz był 
obecnym, a naw et ośmielił się egzaminować kan­
dydatów, zmieniając im biegun}'- przy lampie pro­
jekcyjnej Dozwulbimm to nie jest, gdyż zaraz 
n a  (wstępie p. radcę Kiseia wyorosjł operatora, 
ktory staie tam  pracuje, jakimże prawem zapro- 
nzon,vm został p. Bumbtowicz, który jest lylka 
kjerownitdem ddiaofa ? A komisya wcaBs na to  njr .-e- 
agiowala!

Nadmim ie musimy, że przez lalka lat egza­
min a staBe odbywały się kontraJctowo w kinie 

Lew, dopiero na ządarfe jedneyo z cz.onków 
komisyi c,ami3strąj;twc przeniosło komisja do ki­
na Kopernik, a dlaczego to  w  tej chwil; damy 
odpowiedź. W  klnie Lew fest zairud ironym egz. 
operator, k tóry  nie podobał się p. radcy K;se!Ł 
bo ów  operator zawsze wiedział kjeay i które 
protekcyjne dziecko staje dc egzaminy a gdy 
które stawało z podofanemi świadectwami

K  * o t f  f f t n  P a s a ż
Ir* nt mss.m ą i l k O l a w o Ł a  x  ja..

Wielki dramat kryminalny. 
_______________________  4  A  J E Ł T Y !

Odponieaziałku28.czerwcabr. S e r y a  I I I .
„Bandyci i milionerzy’’

(Pasożyci). «a
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I .  i  X X . C z ę ś ć SSS olbrzymi dramat życiowy w 2 częściach. 6 w eikicn aktach I/inn U|1 km : 1 II
^  z O l ifem  P^ónnaem w gł. roli, wyświetla obecnie j\jjjy tT Al\DA []<„ J, | j||il 11.

Z w i ę k s z o n y  z e s p ó ł  m u z y o z ncielec, syn i cisr&ta    _____
Z  p o w o d u  o l b r z y m l c n  r o z m i a r ó w  d r a m a t u  i k o l o s a l n y c h  k o s z t ó w  n a b y c i a  t e g o  a r c y d z i e ł a  d l a  n a s z e g o  t e a t r u  —  c e n y  m i e j s c  w y j ą t k o w o  p o d w y ż s z o n e !

dnione w nanwiśtniclwie przy pisaniu aktów pró­
buje przedstawić do egzatujnu, a w swojm cza­
sie starał snę o dopuszczenie do egzaminie ta­
kiej uani nazwiskiem W iktorówna. Niestety! Szu­
kaniem sprawiedliwości zaszkodziliśmy subje, bo 
z kina Lew Drzen(iesionc komisyę do kjna Koper­
nik, do żiódła intryg, z kiorego powstaje opór 
przeciw fachowym operatorom ! — Pan Burna­
towicz kierownik kjna, a sekretarz Związku wła­
ścicieli za namową tychże star?  się koniecznie o 
vryproefukoivanie sztrcznycu kjnoeperatorów byle 
Łydko posiadali świadectwa egzaminacyjne^ aby 
na wypadek walki o popraw'? naszego bytu, mo­
gli zastąpiL- w razie strejku nasze miejsca .

Teraz właśnie p. Burnatowicz ma wolne pole 
do /popisu bo w kinie Lew n;ie raja! praw a być 
obecnym, gdyż operator pracujący tamże unie­
możliwiłby :ego zamiary przez wrpesimje sprze­
ciwu- db wyzszej władzy!

Lecz teraz w Koperniku ma ot wai te pole 
działań ja _ bo n ie ' tylko że jest obecnym przy ko­
misy', lale także spełnia funkeye jak gdyby był 
samym członkiem kom syi egzaminacyjnej któ­
rym tvcalle mu być nie w ^ n o ! Do komisyj egzami­
nacyjnie] me mamy zaufania, ponieważ jej człon- 
wowte jz joyretoyą Kapepijjjk. żyją w bardzo dobrych 
stos unitach, a w szczególności radca Kisela, któ­
ry jest tam prawie codziennym gościem . W  cza­
sie egzar dnu traktują się w zajem ne napojami 
i (przekąskami, jak to  miało miejsce 26. b. m. gdzie 
jomocnikow op3ri.torskiemu dano 180 kilki ma­

rek, aby przyniósł jakąś drobnostkę!
•leszcz? (jaz z naesktam  zaznaczamy, że dy- 

'■elocya p. Dr. Owczarskiego jest źródłem p"'oau- 
kującati. sztucznych operatorów , aby w razie wal­
ki piogiii niemi zastąpić posady.

Protestujem y stanow czo przeciw tym nadu­
życiom p /  a k ty  ko wany rn przez komisyę, w któ­
rej [główną rolę odgrywa radca Kisela!

Pmswny Genera litego Delegata aby raz wresz­
cie kres tym nadużyciom położył, w przeciw­
nym razie, sprawiedliwości za Do.srednictwfcm po­
słów iłocyalistycznych w M inisterstwie szukać bę­
dziemy!

TuMe praktyki nie mogą być cierpiane!
La Związek operatorów  

MORAWSKI ZYGMUNT 
>rezes Il-gi.

O i a L ^ E K i A

Inż, Edmund Libański.

‘GŁOS NA CZASIE)
T r  e ś C ■ Wstęp. — Wzrost 

drożyzny, sprawa rolna 
środki zaradcze. — Bez 
właa prodiikcyi przemy­
słowej, klęska miast, pa 
skarszwo, korupeya i ła 
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konsty- 
tucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

Bo nclijcia we wszystkie? księgar­
niach i w Lądowe* Tow. Wrdaw 
we Lwowie, u. Sykstuska 1. 21

cer ■ 5 Mk.

Srebrna moneta
z czasów cesarstwa panie- 
ski :go z r. 1834 („Oregorius 
XVI“) okazymiedo nabycia, 
wiadomość pisemną pod 
„Gregor us XVI“ do admin.

Przyjmują szycia
lak nuwc jakoteż przeróbki 
po bardzo niskich cenach — 
ul, Sw. Józefa !. 1. p. (ganek 
na prawo)

Mnntera L « pńLd°
mie natychmiast Skład ma­
szyn Feursteina, Gródecka 
1. 59. 835

w e n e r y c z n e ,  s k ó r n e ,  z a s t a r z a łe  -  
» *  1 - B leczy a p o o y a l i a t a  d r
FEŁISCSC, nliaa W ałow a X, Ił.
\t strzykiwanie preparatu Neo Salyaraa, u tylko przed
południem, 872--2ę

w r c z Ę r a s I ut—ukowe i metalowe wy­
konuje po z ajt u szych cena .h

Słub-i ..1j Z. Ł8  ta k s  Giaserman

P o ł o ż n a  K c t i i s k i  na czas słabości
z p  d y s u r e c y ą  i poleca się jako zdolna i prak­
tyczna aKuszerka, ulica Gródecki 26, 1. piętro, ganek 
na lewo. 41—3

ł a p k i  k o s z t u j e  l \  

£00 s z in i tu tek

)fAIDA“|
m n i e j  7781

—: w rulonach niż w pudełkach 
j a h o ś e  ta, aaznnl

ws&lWiSii

Koscioł demokratyczny
'V imię krzyża . . .  . . . .
Przewrót w Poisce . . . . . .
Lutnia robo tn icza....................... .
U t o p i a .................. ..........................
Wcrek Ju d aszó w ...........................
W kwestyi wychodżrtwa rob polsk.

do Francyi .  ......................
Z dziejów p, asy socyalistycznei 
Pocztówki Sujkiew-czji, Witkiewicza, 

Ferrera, Żeromskigo i Daniłow­
skiego ............................i . . .

Jezus i Judasz ................................
Śmieszne historye...........................
P r o w o k a t o r ...........................................
Z Burzliwej doby  ...........................
Ciernie Ś l ą s k i e .....................................
Socyuizacya i Rady Robotnicze. . 
Rach Fabryczne i Związki Zawodowe
Szkice so cy a lis ty o m e ..................
Zarys stosnnKów Galicyjskich . . 
Litwa i jej ludy , ,
Loml ludowo w Belgii . . . . .  
Ubezpieczenie społeczne . . .
Rozwój ustroju państwowego 
Gwarancye wolności osobistej . .
T cwarzysz! ....................................
Zasady ustroju Państw . . ,|H t 
Reforma brAwa małżeńskiego , .
Q u o  Yaam  Polsko ? ...........................
RazwoJ form źyck gospodarczego 
Dem okracya K o ściuszko w sk a  . .
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w ludowem Iow. Wydawniczem
L w ó w ,  o l .  S y K S t o s k a  21
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=  Ś W I E R Z B Y  = =
wy»tępeJr o«J»lrO icroat^ nou«f®

M A Ś Ć  D r .  H E L M E R i e H A
CENA* 10 Mit., 20 Mk i 30 Mk.
M D i .0  DO T E  ..Ot Mk. ■»
Zló \  KWEW CZYSŹ CZĄCE 5 Mk.
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Z e & ła d  J e n t y s t r z z n o - t e c h n i c j  n y  r

Zygmunta Peketafia |
-wykonuje wszelkie roboty -według 

najnowszych systemów

Ll Jw, HazimierzowsKa 17, pasat J 
^  „ u ja n a a a a B a a a a a s e a a a a a A a rs s s n k łB i^ n  **

SrM szcie bo h s ic f s l
Sztuczne g  Ę fc }  nawet połam ane, złote 
mostki — skupuje płacąc najsum ienniej

' .e o n a  S a p ie h y  24 , d r z w i  8 .
(Dom Smgera). — Skład przyboróh) dent.
Przyjmuję od 9 rano do 7 wieczór bez przerwy-

=  T y l n o  k r r  ik »  c i a * !  =

D ra  Antoniego Blam enteM a
C h o r o b y  a f c ó -  w ł o ś ć -  K o s m e t y ­
k a  l e k a r s k a .  C h o r a b y  w a n e r w c z n *  
Riintgen. L a m p y  kwarcowe. Darson 
w a l l z a c y a .  E n d o s k o p i a .  DiLtemla.

L ia  leisiDtnu i m

d:;ukarmia
D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O

W E  L W O W IE  -  C L  C IC H A  L  4 .
W YKONJJE DZIEŁA -  GAZETY - DRUKI.' 
G O S P O D A R S K I E  — DRUKI H A N D L O W E  i t. d. 

SZYBKO 1 PO UMIARKOWANYCH CENACH

D z i ś  p o  r a z  p i e r ś  s z y ą -  O s t a t n i a  p r z e p i ę k n a  
n o w o ś ć  z  u l u b i o n ą  n E i V J V Y  P O K T E N .  

—  i e d e n  z  n a J z n a L o m i t s z y c h  d r a m a t ó w  s e z o n u ! —  ( 

5  a k t ó w  t j Eomans uczciwej fiobśeT
{giń. akt. Mi. »tó 111

w ykonuj «.

Zakład j H t  E N E - R A "  we Lwowie
V L l. K o r a L a i o k f t  4 .

( b o c a r a  A k a d e m i c k i e !  1 Z l m o - o w l c z a ) .

Zatd. MA I mdakkw odpowiadałaby: JAN  NtCZYREF. P r u k i o n  A . O  c h m w  w a  L w t n  i ą  F y k s ło s k a  1 8 .


